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Oddzielne Hra Czasu, o ila sopas stazeny, w Krakowie po 10 e, wo Lwowie lub s przesyłką posstowg 1# 
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pole nm ma olowa) a perra a s Elay zee 


pa na sśly rok | na kwartał | na 1 miawiąc Madosłano (na 3 stroaniey dzięunika) od miejscą 
pos w me Kaja EE ai a, p" ps Rane Bełączcuia da „Gazsuć (prospoita, ogłossknia Ip) 
: a loch, epre Bl ddłiasosia» * 6 100 egzęmpl. dla samiejsoo , a 60 e. od 100 ogs. dla. - 
| iona, nani ATEA Bawah T, | sda, | Us. (5s o o r rh w tonis Jr: 1 
przyjmuje sig tylko ed igo do oststalego daia w miesiące. — Bisty x piontądawii I prao w Payin yipee p. Oradour a la. Oraz à 
kasy ua prenumeratę | ogłonsenia (lasaraty) uprasza się zadzyłuć franco do Polgso 88); w odka 
Cza w = Listy rakiem wiacapiscogiowani mio poliają upiaało: porsional: = Bel, Pisy, Basgia I Wędogi, A OPPs, szbastej Ar. 1 (akta (skie w Frankton 
mękeopiszam nadzyłane nie swraczją mig, loss bywają BSEGKOBC. s E u) Dode © Oomp. s 
statystyczne, które polecamy uwadze ogółu, gdyż | jest także fakt, że właśnie w tej chwili, kandydat tomi postanowieniami ustaw konstytucyjnych zr. syi budżetowój nie będzie wzdragać Bio wejść'w roz- 
Ogloszenie przedpłaty. gą one nadzwyczaj nanczającemi i posłużyć nh rządowy Molza*, przyjaciel Tiszy , zsstał wybrany |1867, niezgodne twierdzenie wypowiedziane w mo |biór drogiego projektu rządowego tyczącego sig 
Z przesyłką pocztową w państwie do sprostowania niejednego ; mylnego a. utartego | W Debreczynie i to w Okręgu, gdzie dotąd opozy- |tywsch wniosku p. Herbsta i towarzyszy, jakoby kredytu nadzwyczajnego na 1879 w celu ntrzyma- 
zdania, Dalej przechodzi autor „po kolei przeszłość | cya zwyciężała. Nie chcę przez to utrzymywać, Że |ustawy zesadnicze zabraniały delegacyom roztrzą: | nia zajęcia Bośni i Hercegowiny. Być nawet može, 


zwfciąstwo p. Tiszy przyniesie mu obfite owoce, |sać przedłożenia, dopóki Izby Rsdy peństwa nie|iż ministerynm wspólne w miejsce cofiionego dziś 
przeciwnie, zdaje mi się. axem już wam pił, że | roztrząsną traktatu berlińskiego, nie orzekną, czy | projektu, przedłoży nowy uzupełniony uzasadnie- 
więkezość otrzymana (ra'howałem wówczas 20 gł'-|qo przyjmują, czy odrzucają. Tem mniej możne | niem polityczrem. Oskolwiekbąćź, rozpnszczona wia- 
sów) jest raczej porażką niż zwycięstwem 1 w o-|* pisma tego wyprowadzać twierdzenie, iż minister- | domość o zawieszeniu teraz posiedzeń delegacji 8 
becnych warankach nowe nmuinisteryum nie długo | stwo wspólne zgadza się na zapatrywsnie cehtrali | zwołaniu Rady państwa jest mylna. ; 
się będzie mogło utrzymać, chyba zarzłoby coś | stycznych delegetów niemieckich i na tłamaczenie,| Uczniowie tutejszego uniwersytetu zamierzyli od- 
nadzsyczajnego i p. Tisza zmieniłby pomału swoją |jakie dają konstytucyi, iż rząd mógł cofnąć przed- | być pochód jutro z pochodniami dla uczczenia po- 
taktykę i nadał swojej polityce cechę Fardziej anti |łożsnie swoje z powodu, że projektowi jego rarzu- |słów tworzących tak zwaną „partvę niezawisłą* 
rosyjską tj. opuścił Andraszego, jak to Szell uczy-| cano słusznie bek uząsednienia pod politycznym i i partyę „rjednoczonćj opozycyi.* Lecz węgierski 
nił B) dziś jedno tylko szkodzi p. Tiszy i czyni | finansowym względem, miadzy innemi brak uzasa- | minister oświecenia wystcsował wczoraj pismo do 
go niepopularnym, to solidarność z br. Andrassym. dnienia potrzeby zajęcia Bośni i Hercegowiny, oraz senatu akademickiego. zabraniające młodzieży uni- 
Tego oprzycya nie może mu darowść, i jeśli hr.|z powodu zarzutu czynionego projektowi, że wy- wersytackićj i szkolnój brać udział we wszelkich 
Anudrassego tłumaczy jego położeniem i konieczno- | datki spowodowane w r. b. przez zajęcie Bośni i | demonstracyach politycznych. Główny ustęp tego 
ścią, jakiej poddawać się musi, to dla p. Tiszy jest Hercegowiny, są już prawie całziem spełnione, prze- | pisma brzmi: 
bezwzględną i wprost mu zarzuca, że poświęca swój | to ministerstwo wspólne powinno było żądać nie „Wzywam dostojny senat akademicki, aby mło- 
kraj i pracuję nad jego zgabą. kredytu, dle indemnitatem za to, że je poczyniło | dzieży uniwersyteckićj raz jeszcze obwieścił rozpo- 
„Wiadomo już wam zapewne, że rząd cofnął |bez uchwały delegacyjnej. rządzenie polecające, iżby wstrzymała się od wszel- 
pierwszą część przedłożeń kredytowych. Nie myślę,| Pomimo tego wszystkiego uwsżam za błąd co-| kich politycznych demonstracyj i owacyj, tak od 
aby na tem był koniec. Hr. Andrassy zamierza po- foięcie projektu. Powińńo raczej było ministerstwo |ich urządzania i przeprowadzania, jak id brania 
staw'ć na porządku dziennym sprawę kredytu na |usupełnić go uzasadnieniem politycznem i finensc-|w nich udziała, czy to pojedynczo czy: gromadnie. 
r. 1879 rarem z budżet:m ministerstwa spraw ze-|wem. Uważam krok ten za bład, albowiem centra- | Wzywam dostojny £enat akademicki, ażeby z tymi. 
; wnętrznych, przy tej rposobności przedłoży swoje | listyczna niemiecka partya w Izbie poselskiej nie- którzy działają sprzecznie z tem rozporządzeniem i 
Autor z prawdziwą bystrością polityczną wycho: | zachowując swoją samodzielność, odrębność i indy- | exposé, które niewątpliwie zrobi dobre wrażenie | taniedba ten krok ministerstwa wspólnego” przed- | nie są posłuszni ustanowionym przez senat akade- 
dzi z punktu widzenia, który jet także naszym, widualność, szanując wzajemnie swoją autonomię |i skłoni chwiejnych na stronę rządu i nie ulega stawiać jako zatwierdzenie zapatrywań wyrażonych micki przepisom, postępował surowo według dyscy- 
wspólnego niebezpieczeństwa grożącego wszystkim | polityczną, aby z tego uszanowania ukuć broń prze- | wątpliwości, że otrzyma większość. Po tem zwycię- | w motywach wniosku p. Harbsta, które dążą do | plinarnych rozporządzeń uniwersyteckich-" 

ja alstwie w pełnej delegacyi, posłowie wróciwszy do |tego, aby prawo orzekania o sprawach zagranicz- | W skutek tego reskryptu ministeryalnego, wydał 


narodom chcącym zachować indywidualność i samo- |ciw wspólnemu wrogowi, który nic nie szanuje aje mej, 
dzielność od panslaw'zmu. Dowodzi on Z dokumenta- | przedewszystkiem nie umie szanować godności ludz- | Wiednia, niebyliby tak Źle usposobieni jak dzisiaj, nych wyrwać delegucyom wspólnym, 8 przenieść | naczelnik policyi czyli naczelnik bezpieczeństwa pu- 


mi wręku 0 ile ową indywidualność i samodzielność |kiej w samodzielności i indywidnalności narodowej. | bo dzisiaj zostają pod wrażeniem argumentów p. do poselskiej Izby Rady państwa, wbrew kardynel- | blicznego miast Budy i Pesztu; Aleksy Thaisz n%- 
ochraniają w: koronie Sgo Szczepana zarówno insty-| Autor stawiając w ten sposób kwestyę  Świe- Herbsta. C9 niepozostał by bez pewnego wpływu |nym postanowieniom konstytucyi, wyrażonym już | stępującą odezwę: 

tucye konstytucyjne, isk. też liberalne usposcbienie | tnie a zarazem prawdziwie politycznie, rzucił wie-|na obrady w Izbie deputowanych i ostateczne gło- |to na wstępie $. 11-go, naznaczającego zakres dzia-| „Udzisł słachaczów uniwersytetu we wszelkich 
i rozum polityczny Madiarów. Być- może, że pod|le Światła na ważne pytania stojące dziś na 0o-| sowanie. Opozycya, 0 ilć mi się zdaje, tego się |łania Rady państwa, już to w ustawie zasadniczej | publicznych demonstracyach jest zabroniony na mo- 
tym względem autor ulega nieco optymizmowi rządku dziennym a zaćmione namiętnościami i fał- | właśnie boi ; chciałaby wszystkiemi S'łami prze- cy istniejących rozporządzeń. W skutek tego za- 
lub zapałowi w obronie sprawy, której chce|szem i oddał istotnie przysługę nietylko Węgrom | szk”dzić hr. Andrasgemu, aby miał sposcbnóść prze- 
być rzecznikiem; szczerze życzylibyśmy sobie aby |ale wszystkim tym, których interesa i przyszłość | mówien'a i przedłożenia twego ewposć. Korzysta- 
pod tym względem argamentacya mogła być bar- |zależne są od wielkiego zadania wschodniego ! tą: z głębokiego wrażenia, jakie na wszystkich de- 
dziej przekonywającą nietyle dla nas, jak raczej legatach sprawiły dotąd nie odparte, chociaż mdłe 
dla różnych narodowości wokodsącyja w skład i Bofistyczne wywody niemieckiego pedanta pro- | 


korony Śgo Szczepana; aby poparły ją raczej do- 4%; | fesora, opozycya pragnie btrdzo, aby delegaci pod W skutek tego zakazu rozwiązał się komitet u- 
wody i czyny, niż talent sutora; ale pomimo to- KORESPONDENCYA „CZASU“ tem jesz’ ze wrażeniem wrócili do Wiednia i w Ra-j|8 czniów, którzy zamierzali ten „Fackelzug* urządzić. 
go zastrzeżenia, które pochodzi zarówno z, po- Pe. dzis Państwa deli wotum nieufności. Plan zgrabnie |crych w ten sposób, aby prawo wyrokowania o kie- | Lecz utworzył się zaraz wczoraj wieczór w tym 


czucia wspólnych interesów austryatkich jak ze ułożony i manewr zręczny, ale pytanie czy się uda, |runku zagranicznej polityki monarchii całej zagar | rela komitet. obywateli w mieszkaniu bar. Iwona. 


Austryackiem na m. Grudzień złr. 2:50|; 4 ; : 3 
i eraźniejszość wszystkich narodowości składają- 
Od 1go Grudnia do końca Marca. „ 8—|cych Koronę Śzo Szczepana; ten pełen pa 
Z przesyłką pocztową w państwie przegląd dowodzi, że istotnych powodów rozterek 
Niemieckiem na m. Grudzień 6 marek 
Od 1go Grudnia do końca Marca 20 „ many ucisk mediarski, niż przyjąć dobrodziejstwa 
nno Prenumerata liczy się tylko od piarwszego ‘dof panslawizmu. Całe to rozumowanie oparte na pra- 
niego dnia w miesiącu. wdzie, jest swoją prostotą. przekonywujące, 8 że 
mm | znajdujemy je w broszurze natchnionej. przez rząd 
węgierski, widzimy w nim dobrą wskazówkę, iż za- 
Mraków 2 grudnia. czyna nareszcie Węgrom nie być obojętnem zdanie 


Wspomnieliśmy już że wyszła w Paryżu broszura wychodząc ze swojego założenia, przechodzi do sprawy 
La Hongrie, Ses Nationalitós — Son Avenir. Na- | wschodniej, dowodzi potrzeby zajęcia Bośni.i Horo: g )- 
pisana o ile nam wiadomo przez młodego uta- winy, jako środka niezbędnego przeciw. panslawizmo - 
lentowanego i rokującego piękną przytzłość publi- | wi; zbija zarzuty przeciwne anneksyi i dowodzi, że by- 

, nabiera ona znaćzenia i dla tego, że czuć | łoby małodasznością ze stanowiska węgierskiego 0ba- 
w niej natchnienie mężów stanu węgierskich , któ- | wiać się jej. Przeciwnie — i to jest. punkt ciężko- 
rzy dziś kierują losami własnej ojczyzny i dla tego | ści rozumowania i znaczenia broszury — Węgrzy. 
że porusza ważne bardzo sprawy Spotęgowane wy- Rumuni i Serbowie powinni na Wschodzie podać 
padkami na Wschodzie, a które woale nie są i dla nobie ręce, wzajemnie się wspierać i połączyć się 
Polski obojętnemi. dla wspólnej przeciw- panslawizmowi obrony, ale 


Bzęzerej dla Węgrów przychylności; najzupełniej przy- Peszt 30 listopada. |bo nie wątpię, że hr. And"sssy znajdzie sposobność nęła zupełnie vartya centralistów nismieckich. Kaas. Postępując według istniejących przepisów, 
znajemy «słuszncść i przyklaskujemy gorąco pi z do przedłożenia swego exposé, Z tych samych Sądzę, że głównym powodem, który skłonił rząd | komitet ten złożony z obywateli: Kornela Mudro- 
kuym słowom autora : > „ Narodowości słowisń - Nareszcie adres uchwalony. Bejm Yęenih powodów cofnięcie wniosku rządowego, jest ponie- do cofnięcia przedłożenia swójego, była chęć uni- |uy, bar. Iwona Kass, Alojzego Abassy, Ludwika 
skie skarżą Się, iż są nciśnione przez Madia- | dyskutował przez dwaneście dni nad tym adresem, kąd krokiem fał+zywym , mogącym za sobą pocią- knienia w tereźńiejszem położeniu politycznem star- | Bartoka itd. wręczył dziś w południe naczelniko- 


gnść smutna następstwa w życiu parlamentarnem cia parlamentarnego, które mogło wyniknąć, gdy-|wi bezpieczeństwa” cznego panu Thaisz zawia- 
Austryi. Pewien mąż stanu wyraził się, że to pod-|by większość delegacyi odrzuciła wniosek p. Her domienie przez nich podpisane, iż w niedzielę pier- 
nosi Radę Państwa do wszechwładztwa i czyni ją sta, a on ze swymi towarzyszami przeprowadzał wów- | wszego grudnia odbędą! pochód z pochodniami dla 
alfą i cmegą wszystkiego. Ale zdaje się, że na to|czas plan, o którym pisałem w liście 26 t. m. uczczenia powyżój wspomnionych partyj sejmowych, 
nie zwrócono uwagi tam, gdzie należałoby najbar- Chwiejne potępowanie delegatów z lzby panów, | wymieniając któremi ulicami przechodzić będą. P. 
dziej śledzić podobne objawy. Czy i w tych sferach | którzy nie mogli zdecydować się na stanowcze po- Thaisz odrzekł, iż przepisy nie sprzeciwiają się ta- 
miancby podzislać podobne zdznie?-1-czy nie by-. stanowienie, przyczyniło się takża zapewne do re-|kim demonstracyom przez Obywateli pełnoletnich 
łoby to smutną pozostałością po stosunkach z wier- |zuliatu wczorajszój rady koronnój. Tn nadmienię. | używających praw politycznych; lecz przedstawił, 


rów. Jeżeli ich szargi są uzasadnione, statystyka |a tych dwanaście, posiedzeń stanowić będzie znaczą- 
powinnaby wykazać iż dzieci ich zmuszone są chc- | cą kartę w dzie'ach parlamentu węgierskiego. Mowcy, 
dzić do szkół madiarskich i używać urzędowego | którzy zabierali głos w imieniu rządu lub z opo- 
jezyka. Czyż nie tak rzeczewiście dzieje się w pań: |zycyi, podnieśli te rozprawy -d3 wyższego poziomu. 
stwie, które mieni się być opiekunem i wybawcą | P. Tisza przemawiał trzy razy ze zwykłym sobie 
Błowian, jednem słowem w Rosyi, gdzie polskie talentem. P. Pauler minister. sprawiedliwości miał 
dzieci muszą wyłącznie chodzić do szkół rosyjskich | mowę, która sprawiła wielkie wrażenie. Wszyśtkie 


jmówić w nich wyłącznie w języku rosyjskim, który na- narodow”Ś'i. reprezentowana w Sejmie (Kroaci, Ser- 

rzucony im został jako język urzędowy." „Przy- | bowie i Sasi) wysłali na trybunę gwych najlepszych | nokonsytucyjnemi ?. iż mylną była wieść podana w N. W. Tagblacia, iż; że gdy w niedzielę utrzymanie porządku przy ta- 
puśmy, mówi dalej autor slusznie, że zahór rosyj- |mowców. W końcu przyszło do głosowania. Projekt delevaci polacy brali udział w naradach delegatów |kim obchodzie byłoby tradnem, bo ulice miasta 

ski rozpostarłby się nad Wisłą za czasów Śgo Szeze- | rządowy przeszedł 202 głosami przeciw 180, a więc z Izby panów odbywanych w téj sprawie. Delegaci | napełnione są tłamami pabliczności, komitet wię = 


Peszt 28 listopada (spóźnione). | polscy naradzali się oddzielnie, albowiem w każdćj oświadczył, że urządzi pochód w poniedziałek o 
sprawie powinni występować i występują jako re- |66j godzinie wieczór. Z obu więc stron postąpiono 
A Na wczorajszej Radzis koronnej zapadło po- | prezentacya odrębnego narodu w monarchii; w tój | wcale inaczój niż we Lwowie. 
atanowienie, aby ministerstwo wspólne cofaęło przed- |zaś sprawie, o którą chodziło, dążą do zachowania 
łożenie swoje, żądające kredytu dodatkowego na ja nawet rozszerzenia zakresu działania delegacyj, 
wydatki w r. b. spowodowane zajgciem Bośni i Her- [którego to dążenia nie podzielają wszyscy delegaci Peszt 30 listopada. 
cegowiny. Wskutek tego poetanowienia , delegacya Izby panów. To jedak nieprzeszkodziło przy zacho- 
anstryacka odbyła dziś posiedzenie publiczną, a za | wania odrębności obrad, porozumieniu się i zgo- A Wreszcie na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
raz na początku posiedzonia prezes delegacyi wrę-|dzeniu na punkta wspólnego działania. syi budżetowej przedstawił hr. Andrássy w długiej 
czył jej sekretarzowi do odczytania następujące pi-| Lecz wracam do zdania Sprawy z dzisiejszego | mowie wykład i obronę swej polityki w sprawie 
smo, przesłane mu rano przez br. Andrassego : posiedzenia delegacyi austryackićj. Pismo, iż rząd | wschodniej, t.j. tak dłago oczekiwane exposé. 
„Mam raszczyt zawiadomić dostojnego ‘prerese cofa swój projekt, usunęło także znany wniosek | Sekretarz komisyi p. Neuwirth odczytał naprzód 
delegacyi Rady pafństwa, iż ministeryum wspólne | komisyi budżetowój i motywowane gej do po- |obdżerny bardzo protokół jej obrad na posiedzeniu 
powzięło za przyzwoleniem cesarskiem postanowie- j rządku dziennego nad tym projektem. dy zaś tyl. | 24 t. m. Do jednego ustępu tego protokółu wniósł 
nie cofnąć projekt swój względem kredytu dodatko- |ko ten wniosek stał na porządku dziennym posie- hr. Andrassy sprostowanie i zastrzeżenie prze- 
wego do kredytu nadzwyczajnego 60 milionów na |dzenia, przeto nie było dalszego przedmiotu obrad. | ciw mylnemu tłumaczeniu jego słów, z których wy- 
rok 1878". : Ler prezes delegacyi przed zamknięciem posiedze- | ciągnięto w dziennikach wiedeńskich mylne wnio- 
W pismie tem, jak widzimy, nie są wymienione | nia zapowiedział sesyg komisyi budżetowć) na dzien | ski. Mianowicie zastrzegł się, iż nie rozstrzygał by- 
motywa, dla których rząd postanowił cofdąć swoie jutrzejszy; ale nie wymienił, co będzie przedmio- | najmniej pytania: czy fo ile rada państwa ma pra- 
przedłożenie. Może dalize kroki ministerstwa wspól- |tem jój obrad, gdyź jak twierdził, nie jest to je-|wo przyjmować lub odrzucać traktat berliński, gdyż 
nego okażą, iż stoi w obronie zakresu działania |szcze ułożone. Utrzymują; że komisya ta roztrzą- jest to spór do roztrzygnięcia między rządem au- 
delegacyi przeciw zamachom centralistów niemiec- sać będzie jutro budżet ministerstwa spraw zagra- strysćkim a Izbami austryackiemi, którego roztrzy- 
kich. Pomimo tego cofnięcie projektu uważam za nicznych, a dla tego nie wymieniła przedmiotu, a- | gnięcie nie jest jego rzeczą ; dla tego ż słów jego 
błąd, z powodów, który niżej wskażę. Wprawdzie) by nie zaprosić hr. Andrassego do dania objaśnień |nie można wysnuwać wniosku, jakoby przyznał Ra- 
rząd w piśmie swem nie przytoczył, iak wspomnią- |tyczących się polityki zagrenicznój. dzie państwa prawo przyjmowania i odrzucania te- 
łem, żadaych powodów, dla których cofa swoje przed-| Obrady d legacyj toczyć się będą dalój, dopóki |g0 W 
o nie można wyprowadzać |nie ukończą uchwalania budżetu wydatków wspól- | wania do protokółu pp. Herbst, Giskra i Teuschl. 


łożenie i z pisma teg » » 
wniosku, że zgodzono się NA fałszywe, z kardynal- |nych. Twierdzą tu, że niemiecka większość kómi-|Po przyjęcia protokółu postanowiono, aby go ogło- 


pana, Beli i cesarza Ottona, a z pewnością Polacy |22 głosami większości. Opozycya nie pogiada Się 
nie posiadzliby już nie powiem jakiajkolwiex wol- | z radości i tłumaczy, że podobny rezultat równa -się 
ności, ale nawet nie mieliby ‘możności skarżyć Się | tryumfowi. Zobaczmy : 48 posłów nie brało. udz ału 
przed Świetem cywilizowanym.“ Tak jest. nieza” w głosowaniu, z tych 17 należy stanowczo do par- 
przeczenie. Jeżeli we Węgrzech nie wszystko duieje |tyi rządowej, dalej Kroaci, którzy zwykle popiera- 
się dobrze i należycie pod względem narodowo |ią rząd, podżielli się tym razem, gdyż Sejm za- 
ściowym, pomimo idealizowania przez autora usta- | grzebski pragnąłby widzieć Bośnię i Hercegowinę 
wy narodowościowej w tem państwie, to jednak nie połączoną z Kroacyą, na co Węgrzy nigdy nie przy- 
ulega wątpliwości, że skargi podnoszone przeciw |staną. Pokazało się, że 11 z nich wstrzymało Się 
uciskowi madiarskiemu, sẹ Śmiesznością, fałszem od głosowania a 22 głosowało przeciw rządowi. Ale 
(ya p- 


obłudą i kłamstwem najbezczelniejszem wobec Bro- |"a przyszłość, we wszystkich innych 8 
giego ucisku rosyjskiego, wobec przyszłości, którą | Tisza może stanowczo rachowąć na 33 g 
panslawizm przygotowuje wszelkiej narodowości |ckich. Dodawszy więc tych 33 głosów do 22 więk- 
ałowiańskiej chcącej zachoweć swoją indywidualność. |szości i 17 wątpliwych, pokazuje się, że rząd Toz- 
Dosyć porównać stan obecny Kroacyi i stosunku |porządza 72 głosami. W chwili powszechnego roz- 
jej do Węgier pomimo 1849 r., ze stanem Króle- |draźnienia z powodu sprawy wschodniej, jest to 
stwa Polskiego i stosunku jego do cesarstwa ro: cyfra bardzo poważna. Wprawdzie w kwestyach po- 
Byjskiego od 1863 r. aby uznać że Madiaryrm lityki wewnętrznej rząd nie może z pewnością ra- 
przedstawia się w sprawach narodowości jako El-|chować na Kroatów, ale odęiągnąwszy nawet ich 
dorado w porównaniu z piekłem pańslawistzcznem. | głosy, pozostaje jeszcze rządowi 49 głosów większo- 

Autor dowodzi, że-nie ma ani prawdziwych po- Ści. W sprawie kredytu na r. 1878 i 79 KroaGi 
wodów nienawiści, ani przyczyn rozbrata między | pójdą z rządem, a wówczas większość 71 do 72 gło 
Madiarami i rządem centralnym a różnemi narodo-|sów pewną. ; 
wościami zamieszkującemi Węgry; że agitacye zmie-| Skoro adres już uchwalony, P. Tisza przystąpi 
rzające do wywołania rozdziała, FĄ jedynie i wy-| bezzwłocznie do rekonstrukcyi gabinetu. Jak już 
łącznie dziełem panslawizmu, kiedy właśnie niebez-| wam dawniej donosiłem br. Józef  Zichy „zostanie 
pieczeństwa grożące z jego strony, powinny stano- ministrem handlu, a hr. Szapary, były minister 
wić spójnię. Tutaj autor podaje drogocenne daty | spraw wewnętrznych, ministrem skarbu. Ciekawym 


— ma aaa : m 


j aj puje na pole polityczne. Była to aluzya do Ra-|zadowolenia; pierwszy akt się kończy, sukces się| wnością pozna je od razu. Najpierw samo Pont- 
(Część literacko artystyczna. bagasa, nawet Akademii trzeba było głośno powie-|zaczyna. Akt drugi, nowy obraz i nowe figury, 4 Arcy i jegó mieszkańcy, to okaz godny widzenią. 
kę WZA r dzieć, że mu wspaniałomyślnie przebacza ten grzech |w nim taki ruch i życie, tekie zawikłania i ciągła Miasteczko liczy dwadzieścia kilka tysięcy mieszkań- 
przeciwko „uczciwej i miłej* Rzeczypospolitej i jej]axcya, a przytem tyle goli atyckiej i wytwornego |ców i leży o parę mil od Paryża. Ale wszyscy my- 

TE ATR trybunom. Tymczasem rozesyła się pogłoska , że|dowcipu, że sukces dochodzi do punktu kulminą- |ślą tylko o tem, aby dorównać stolicy, aby poka- 

p pomimo uwag: uczonego estetyka, p. Sardou zabłąkął | cyjnego. Wszyscy przyznają, że w nowszej komedyi zać, że dzisiaj Paryż i prowincya wszystko jedno. 

się znowu na wzbronioną mu drogę, że mu się u- | francuskiej trudno o akt bardziej udany, bardziej | Jest tu więc faubourg Bt. Germain i faubourg Bt. 
śmiechnęła sława Rabagasa, tylko księstwo Monaco 


(„Mieszczanie na prowincyi* ‘Des bourgeois de Pont-Arcj ko- | rogtąwił wyłącznemu panowaniu rulety, i powró- 
a w 5 akt . Wi l pai 5 , k 
PRO p: Wiktoryna enia 2 yy | cit do Franogi ,wynalask jaket dat. arty, 00. AUTOR 
i charaktery.— Przedstawienie na naszój scenie). dziewało się nigdy, że tak tanim kosztem przej- 
dzie do potomności, i na tym tle roztoczył swój 
. W marcu bieżącego roku Vaudeville paryski roił wspanisły obraz. Jeśli dziś jeszcze obchodzą w Pont» 
się tłamami widzów; gwarno i ruchliwie było|Arcy pamięć Franciszka I, za to, że przejeżdżając 
w foyer i na korytarzach, wszędzie mówiono tylko zatrzymał się paro godzin i, jak Brochard twierdzi, 
o przedstawieniu, które miało się rozpocząć. W sali | wypił szklankę limoniady, to p. Sardou ma wię- 
pierwsze przedstawienie: publiczność wyborowa, śmie- | ksze nierównie prawa do, wdzięczności małej mie- 
tanka Paryża, Świat literacki i artystyczny licznie |Ściny, bo ją odrazu podoiórł do znaczenia i unie- 
reprezentowany, a ciało dyplomatyczne wystąpiło | śmiertelnił. Nie jeden już zapewne; Anglik lub cie- 
jakby na zaślubiny jakiej księżniczki; nawet. na- kawy Paryżanin chciał się naocznie przypatrzyć no: 
czelnik większości, nowy bożek Francyi, p. Gambetta, | wym wyborom i kandydatarom rządowym w Pont- 
zasiadł w loży parterowej, a obok niego. nieodłą- | Arcy, kiedy po 16 maja, p. Fourtou rózwiązał, Izby 
czny towarzysz, 'Talma przyszłego Cezara ludu, |i owych 363 nieśmiertelnych miało znów w tryum- 
p. Coquelin starszy z „Komedyi francuskiej.* Ocze- fia 'wrócić do Wersalu, 


;kiwano z gorączkową niecierpliwością podniesienia | Ale wracajmy do Vaudevilla. Podniesiono kurty- e. 
kurtyny: afisz zapowiadał bowiem nową komedyg|nę, publiczność z natężeniem słucha pierwszego |typy, a u nas więcej niż gdzieindziej. Przedewszy- | dwie asesor prefektury zjawił się u swego przyja- 


'mowego akademika: Zes burgeois de Pont -Arey akta: występują kontury nader ciekawego obrazu; |stkiem Mieszczanie na prówincyt są komedyą oby- | ciela; całe miasto wi» już o jego przybycia , o nim 
wjeżdżali po raz pierwszy do Paryża. Niedawno obchód pamiątki Franciszka Igo zaczyna „bawić, |czajową, intryga gra tu mniejszą : rolę, a chociaż |tylko mówią i gdyby panna Aubray nie zemdlała 
właśnie p. Charles Blanc witając p. Sardou jako | przygotowania do borów jeszcze bardziej, cha- | przeprowadzóra zręcznie iw wysokim stopniu inte-|w kościele i nie dała nowego przedmiotu do śledztw 
nowego członka Akademii, wygłosił na cześć jego |raktery wyborne i tak wyraziście schwycone, że Od |resująca, nie zwraca ona tyle uwagi widza, ĉo teļi poszukiwań, biedny reprezentant władzy zrzekłby 
mowę, sypał hojne pochwały, podnosił znakomity |razu poznać w nich talent mistrza; republikanie | poboczne figury, działające nieustannie, pełne węr- |się i zwycięstwa w wyborach i godności asesora. 
talent, bystrość i przenikliwość, nie odmówił nawet kontenci z pani Cootteret, konserwatyści ucieszęni |wy i życia, a takie naturalne i prawdziwe, że Kto | Ta wzajemna kontrola nie wpływa bynajmniej na 
mistrzostwa; jedną tylko zrobił stronniczą ale nie| Brochardem, dowcip tryska z każdego słowa i ka- | zakosztował błogięgo|życia w mniejszein choć nie zu-| podniesienie moralności w Pont-Arcy, nio bynśj- 
słuszną uwagę, że talent opuszcza 80, kiedy wstę-|żdego frazesu, coraz więcej oklasków i objawów | pełnie małem i prowinogonalnem mieście, ten zpe mniej; i tam kwitnie w całej! pełni zepsucie tylko 


dla zaspokojenia własnego gumienia. Nie idzie 0 
naprawienie złego ałe 0 nadanie mu rozgłosu. 


budzić zdumienie, tem bardziej, kiedy rozwiązanie | nie bywa na herbatkath u mera, lub na wieczorach 
okązuje się tak łatwem 1 prostem. Los komedyi| w prefekturze, bo towarzystwo przepada przede- 
nowego akademika zapewniony, i Mieszczanie z Pont- wszystkiem za — nudami. Nie jest to przyjętem 
Arcy nie wyjechali z Yaudevillu aż po stu kilku-|nie nudzić się, nie jest w dobrym tonie, ktoś 
dziesięciu przedstawieniath. zawyrokował że to nie uchodzi i wszyscy pod- 
Od tego czasu komedya p. Sardou odbyła już dali się temu orzeczeniu, nie pytsjąc się dla cze- 
wędrówkę po Faropis; przyszła kolej i na polskie|go, z $ i 
sc ny, równocześnie prawie przędstawiono ją u nes |8ię odważył ktoś prze:tąpić ten zakaz, a nie impo- 
i we Lwowie. nował wielkim majątkiem lub świetnością nazwiska, 
Wyborny bo też obraz maluje nam p. Sardou, a|spotka go wielkie anathema! i oburzenie, że 
tak prawdziwy, że nie jedną w fim aluzyę można zwyczajów „towarzystwa“ nie szanuje. W Pont- 
dopatrzeć i do naszych stosunków i społeczeństwa | Arcy swoboda osobista należy do pobożnych ży- 
maszego. Nie samych też Francuzów przedstawił |czeń ; niema jej wcale. Tam wszyscy rszem i każ. 
p. Sardou; prowincya wszędzie ma pokrewne sobie|dy z osobna podlegeją wzajemnej "kontroli. Zale- 


politycznych. Lewe centrum reprezentuja Brochard, 
dalszy potomek Vauqaelina z Safandułów. Ten we 


wna śpiewaczka szansonetek, tem surowsza dzisiaj 
dla drugich, o ile dawniej była pobłatliwą dla sie- 
bie. Pont-Arcy ma także swój dziennik, zbyt ce- 
niony przez swego redaktora, aby go chciał zrobić 
niewolnikiem jakichś zasad. Jest nareszcie najlepszy 
ze wszystkich mer, ideał niedołęstwa i płytkości 
umysłu, kandydat rządowy 1 opozycyjny zarazem, 
który zapytany o przekonanie, nie wie co ma od- 
powiedzieć, i jeszcze lepsza od niego merowa jego 
Żona, heroina prowincyi, ni czona ambicya 

na z Śmiesznością i niepowstrzymanym po- 
stanowieniem wydobycia się £ małego miasteczka 
za pomocą pantofa, pod którym pan mer niknie 
nam nieraz z oczów. Wyborny to typ i prawdziwa 
sprężyna tak wyborów jak oszczerstw i plotek 


zié drukiem i rozdać między członków Delegacji; 
wreszcie uchwalono, iż „ba do czasu, jeśli ko- 

uzna tego potrzebg, postanowi ogłoszenie 
protokółu. 


Hr. Aadrassy powtórnie głos zabrawszy, przed- | ks 


stawił, iż niezwykłem w nościach 

m Sdarzeniema zwołano: gomieyć budżetową nie 
znaczywszy porzą 

legacya obraduje jaż od 7go listopada, a nie wzię- 

to jeszcze spraw 


rząd gorąco sobie życzy, aby Delegacya zdanie swo- 
je wiedziała o polityce zagranicznej rządu. Dwa 
przedłożenia rządowe pozostają jeszcze do zała- 


budżet ministerstwa 
projekt żądający kredytu 


wnętrzną powo rządu i aby przed forum całej 
Delegacyi przyszły przecież oba niezałatwione do- 
tychczas przedłożenia rządowe. Według niego, wła- 
ściwy byłby sposób postępowania, aby naprzód by- 
ła ogólna rozprawa nad obu przedłożeniami, nastę- 
pnie szczegółowa dyskusya nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych, wreszcie nad projektem 
żądającym kredytu 
Przewodniczący 


Zdanie to Herbsta 
Kurzuda i Sturm. 


nie budżet na ów rok zawieraj ak zwykle, sta- 
łe upoważnienie do peblni pirga tymże 


dżetu spraw zagranicznych 
nie uchwalać go, dopóki Izba f 


dzinę, 

Ponieważ mowę jego podacie zapewne w całej 
osnowie, przeto ją pomijam i przechodzę do spra- 
wozdania z dalszego przebiega posiedzenia. (Mowę 
hr. Andrassego podamy jutro całą. Red.) 

Po mowie hr. Andraszego, która silne zrobiła 
wrażenie, zapytał przewodniczący Herbst czy kto 
z członków komisyi żąda głosu dla stawiania za- 
pytań, ale na wniosek Neuwirtha zawieszono po- 
siedzenie na kwądrans. Po przerwie zażądał naj- 
przód głosu del. Giskra i miał przemowę nastę- 
pującej treści: 

Pan minister spraw zagranicznych udowodnił, że 
okupacya chociaż nie była celem rządu, stała się 
nieodzowzą, sle ani powiedział, ani zapewnił, czy 
okupacya nie zmieni się w aneksyę. Otóż zapytnję, 
czy teraz rząd uważa iż przyłączenie Bośni i Her- 
cegowiny jest potrzebne dla-obrony interesów au- 


na prowincji. 
figur, dod. 
BE mt a a 


pro 
my mieli szkic zaledwie tego wspaniałego o 5 
co rodzajem swoim przypomina nowszą szkołę ro- 
dzajowych malarzy. 

Są niektóre wady kosmopolitycznej natury, są 
śmieszności powtarzające się wszędzie i dlatego za- 
pewne wielkiego wysilenia dostrzedz można 
niejeden rys podobieństwa między Pont-Arcy a 

lemi mniejszemi, choćby nie zupełnie ma- 
łemi miastami. Nie ubliża to bynajmniej mniejszym 
choć niezupełnie małym miastom, bo i ta prowincya 
ma także dodatnie strony: jest nią hrabina de St. 
André, typ powagi, szlachetności prawdziwie ary- 
stokratycznej i roznmnej, a chrześcijańskiej miłości 
bliźniego; jest panna Degormois, narzeczona Mau- 
rycego, prawdziwa Peryżanka, co przybywszy z 
Paryża do małego miasta, myśli tylko o tem, 
aby położyć tamę niewłaściwemu rozdziałowi, zatrzeć 
różnicę między miastem i „towarzystwem, * położyć 
koniec zawiściom i niedorzecznym zemstom przyjmo- 
wać jednych i drugich, połączyć wszystkich zaba- 
wą samej; równie dobrze bawić się w górnym jak 
w starym Pont-Arcy, śliczny typ, istny promień słońca 
pojawiający się przypadkowo wśród ciemności, pozio- 
mych namiętności i brzydkich plotek. Ideałem szla- 
chetności jest również bohater komedyi młody Man- 
rycy de Bt. André, który dla ocalenia honoru i ućzci- 
wego imienia ojca, gotów winę jego przyjąć na sie- 
bie, gotów narazić się na zerwanie najdroższych mu 
związków i stać się pastwą potwarzy i plotek. A je- 
éli w Smeg Semen Rn yy cieszą się tak 

, eż 0 ża, bo prowincya za- 
nadto im dokuczyła, to Akon ma prawo powie- 
» te i prowincya mą swoje dobre i piękne stro- 


i | polityce rosyjskiej, 
jatrrejszem ma hr. 


stryacko-węgierskich. Okapatya niekoniecznie pro- 
wadzi do aneksyj: mamy liczne przykłady tego 
w nowoczesnej historyi: Francja naprzykład zajęła 
była Antwerpią, lacz jej nie przyłączyła; nadto ane- 
ya może mieć różną formę: unii osobistej, se- 
cundogenitary i t. d. Nie stawiam formalnych 
w tym względzie zapytań, ale sądzę, że minister 
będzie może w stanie dać objaśnienia bez naraże- 
nia interesów monarchii. 


a niejasna przemowa skupiała sig w jednym wvra- 
źniejszym punkcie, dla czego rząd nie zawarł z Tur- 
cyą konsencyi względem zajęcia Nowego Bazaru 
przed rozpoczęciem okupacji Bośni. Wskazano po- 
wody które znaglały do zajęcia Bośni i Hercego- 
winy, ale nie przedstawiono pod jakiemi warunka- 
mi skończyć się może. 
: Del. Demel: Ponieważ powody, 
udowadniał potrzebę zajęcia Bośni i Hercegowiny, 
są tej natury, że trwać będą ciągle, przeto oka- 
pacya zdaje się prowadzić do areksyi. Minister 
wspomniał, że Austrya sama przeprowadzić musi 
te warunki traktatu be:lińskiego, które ją obowia- 
zują, a zarazem będzie czaweć ned ścistem tegoż 
traztatu przeprowadzeniem. Lecz czyż można uwa- 
żać zajęcie Bośni i Hercegowiny va ksrdynalny wa- 
runek przeprowadzenia traktatu b rlińskiego ? 

Del. Tensch! oświadcza, że według jego prze- 
konanie, lepsze jest przyłączenie tych krajów wprost, 
niż zajęcie ich bez cela przyłączenie. Przyznae, 
że dla Austryi jest konieczną potrzebą zatrzymać 
posiadane przez nią wybrzeża mor»a Adryatyckie- 
go; przyzuaje dalej, że pcsiadanie tych wybrzeży, 
a mianowicie Dalmacyi, byłoby bardzo trudnem, 
prawie niepodobnem, gdyby Bośnia i Hercegowine 
przestały być prowincyami tareckiemi. Lscz stara 
sig udowodnić, że trzeba było doksrać zajęcia elbr 
wcześniej zlbo później. Wiele słuszniejszym był 
jego zarzut, iż minister dawniej oświadczył, że 
polityka Austrgi i innych mocarstw dąży do tego. 
aby to co po wojnie wschodniej nastąpi, było isto- 
tnie pokojem; tymczasem traktatı berlińskiego nie 
mcżaa uważać jakoby zapewniał pokój. 

Dal. Schaup i Kuranda powtarzają innemi 
ałowy to co powiedział Demel, iż zajęcie musi się 
skończyć przyłączeniem. 

Del. N euwirth ubolewa, iż okupacya dużo 
kosztować będzie, a chociaż przyznaje, iż Austrya 
ma także wielkie interesa na Wschodzie, ale za- 
rzuca traktatowi berlińskiemu, iż w ten sposób nie 
zpw awer. powie monarchii, sby 
w D8rDji, Rumunii, Bułgaryi, towary angielskie i 
francuskie nie mogły robić koakarokpi  aa6181 
ckim wyrobom. 

Del. Bareuther przewiduje, iż zajęcie Bośni i 

Hercegowiny skończyć się musi przyłączeniem tych 
krajów, a nie jest z tego zadowolonym, gdyż bg- 
dzie to tylko powiększeniem i wzmocnieniem ży- 
wiołów słowiańskich, których według jego zdania, 
jest już zanadto w Austryi. 
- Po tych przemowach, które były bardzo słabe, 
gdyż żaden z „wiernokonstytucyjnych* nie czynił 
zarzutu, iż należało monarchii anstryackiej działać 
energ.czniej a w innym kierunku, w którym sts- 
now:zo zabezpieczyć się może przeciw zaborczej 
— zamknięto posiedzenie, a na 
Andrassy odpowiadać na uczy- 
postawione pytania. 


któremi rząd 


nione mu zarzuty i 


Rzym 25 listopada. 


Bomba we Florencvi, bomba w Pizie, usiłowana 
kradzież broni w wojszowych magazynach w Pe- 
saro, niepokój, powszechna obawa, a obok tego a- 
dresy, zamierzone owacye i kwiaty, oto obraz obe 
cnej chwili. Spodzieweć się należy, że przybycie 
króla. nie zcstanie zakłócone żadną niespodzianką, 
lecz kwestor nie żywi tej ufaości, gdyż dokonano 
właśnie kilka aresztowań, a wczoraj jakiś tajemni- 
czy podróżny przybyważy z Neapolu, został w dwor- 
cu kolei ujęty przez policyę i odprowaazcny do 
carceri nuova, Zapewniają mnie również, że kwe- 
stor odkrył osobiście w domu na placu Trojana 
kilka bomb Orsiniego. Wiele jeszcze innych krąży 
pogłorek, lecz ich powtarzać nie będę, w podobnych 

owiem «kolicznościach, gdy umysły są rozgorącz- 
wyobraźnia tworzy miraże, których w rz- 
czywistości nie ma. 

Same jednak dzienniki włoskia nie tają, że sy- 
tuacya jest groźną. Królowa jest bardzo zaniepo- 
kojona i smutna; rrzed parą dniami rzekła ona 
do prezesa senatu p. Tecchio: „Widzisz pan do 
czego doprowadzili mego męża“, 

Ministeryum uważsją tu jako bliskie swego kre- 
su. P. Zanardelli bardzo zakłopotany w dniu o- 
twarcia Izby mówił wśród lodowatej ciszy; ani 
jeden oklask, ani jedno brawo nie dały się słyszeć 
po zakończenia mowy. 

Gabinet Cairolego zniknie zapewne wkrótce z wi- 
downi. Gdzież są ludzie, którzy go zastąpią? Pe- 
wnym być można, że sam król Humbert nio jeszcze 


ny. I kiedy złośliwie dopatrujemy się podobieństwa 
między Pont-Arcy a wszystkieml mniejszemi choćby 
niezupełnie małemi miastami, to większe jeszcze 
mamy prawo powiedzieć że u nas obok Śmieszności 
są szlachetna; piękne i wzniosłe strony. 

Komedya p. Sardou wyszła na scenie naszej nad- 
spodziewanie dobrze, Wymaga ona bowiem licznej 
i dobrej obsady i teatr krakowski musiał zmobili- 
zować wszystkie swe siły, aby przedstawienie po- 
szło gładko i szybko. W sobotę brakowało jeszcze 
trochę całości, niektóre role były słabiej grane, za 
to w niedzielę wszystko poszło bez zarzutu i ró- 
wnie harmonijnego przedstawienia dawno już nie 
pamiętamy. Jeźli się zważy trudności wystawienia 
komedyi galonowej, w której wszystko polega na 
żywym dyslogu, na pełnej werwy akeyi, na tym 
nieprzerwanym ruchu, a w której, jak np. u Bar- 
dou, każda najmniejsza rola ma swoje znaczenie i 
musi być dobrze graną, to reżyseryi teatru przy- 
znać musimy wiele talentu i wytrawności, a więcej 
moża usilnej pracy i umiejętnego zużytkowania wszy- 
stkich sił większych i mniejszych. Niedzielnemu przed- 
stawieniu nie brakło też, tego ostatniego dotknięcia 
pędzlem, o które niedawno tak gorąco się dopo- 
minano. z 

Rola merowej, najzabawniejsza może, a przynaj- 
mniej najdowcipniejsza, przypadła p. Hofmanowej, 
która umiała z niej stworzyć prawdziwie znakomity 
typ francuski. Było w grze jej wiele życia, werw7, 
dowcipu i finezyi, była próżność i ambicya połą- 
czona ze sprytem i przebiegłością małomieszczań- 
ską, a przedewszystkiem ta najcenniejsza x darów 
sztuki swoboda, co każe zapominać o scenie, a przy- 
pomina zwykłe życia kolei. Druga to w tym roku 


znakomita rola p. Hofmanowej : pani Bernard z Four- | cił 


chambault i pani Merowa, to dwa wprost przeciwne 


Po tem zabrał głos Russ, a jego dość długa 


GŻAS s Wtorku È Grudnia 1878, 


nie postanowił. Jeżeli król skłoni się ka reskcyi 
i zawezwie ludzi należących do prawicy, rozjątrzy 
to jeszcze bardziej tłum, który lewica głacho pod- 
barza; jeżeli zaś król nie zerwie węzłów ze stron- 
nictwem, które go prowadzi drogą karbonaryzmu, 
gangrena rozszerzy się bez przeszkody i monarchia, 
dynastya, naród znajdą się taż nad przepaścią zgu- 
by. Czyjaż w tem wina? 

Jeżeli Włosi znajdą s'ę wobec nieobliczonych 
niebezpieczeństw, większych niż wszystkie, jakie 
przechodzili od r. 1860, muszą t) samym sobie 
przypisać, Wszyscy ludzie poważni i kompententni, 
nie tylko widzą bliskie niebezpieczeństwo, lesz pod- 
noszą odpowiedzialność, jaka spada na podżegaczy 
i griskowców jedności włoskiej. 3 

Dyplomacya zagraniczna rezydyjąca w Rzymie 
protestuje przeciw mordercy, oświetla okna w chwi- 
li demonstracyj na cześć króla, śpiewa Te Deum, 
lecz w cztery Oczy nie tai swoich obaw. 

Jak się to wszystko skończy ? Aby na to .odpo- 
wiedzief, cofaiimy się myślą o lat pietnaście, dwa- 
dzieścia lub dwadzieścia pięć i przypomnijmy 80- 
bie, jak ohydzych środków używali naprzód Pie- 
montczycy, 8 potem Włosi przeciw dawnym rzą- 
dom półsyspu, aby ja obalić, jak je rewolucyoni- 
zowali, psuli moralnie, a nastęrnie tam łatwiej je 
owładali. 

Woina wewnętrzna, jakiej możemy być świad- 
kami, podobną bedzie do te', jaką niegłyś wydsno 
Fardynandowi i Fravciszkowi II, księciu Toskań- 
skiemu i Papiestwu. Wojna na sztylety, krwawe rze- 
zie, rabunek kas publicznych, jak wykradzione 
z Buku narodowego 3 miliony, które birdzo pra- 
wdopodobnie znajdują się w rękach sonyalistów, i 
które im służyć bzdą za nervus belli, oto pra- 
wdopodobny horoskop. Włosi wojowali sztyletem i 
zginą od sztyletu. 


pikem, którzy 


czą mordercom wə Florencji, 
rzucili bombę na lud bezbronny. Ale kto? Ci sami, 
co przyklaskiwali, kiedy  podgadzomo minę pod 
koszary, które wysadzona w powietrza, pozbawiły 
życia wiele osób. 

Ubolewają dziś, że masy utraciły wszelkie po- 
czucie religijne i że nie ma już żadnego możliwego 
wędzidła, aby masy te powstrzymać. I któż szerzy 
te skargi? Oto ci sami, co przez lat dziesięć rzu- 
cali obelgi na papiestwo i od r. 1870 pozwolili 
dziennikom rzymekm naigrawać się z Papieża. 
Zasiew wydaje więc plony. 


Bukareszt 26 listopada. 


Pewnem jest, że Anglia i Austrya silnie wpłynęły 
na Ramunię, aby wytrwała w swym oporze przeciw 
urogzczeniom Rosyi. „Sądzicie, że was. opuściła 
Europa, lecz się mylicie, rzekł p. White ajent an- 
gielski do p. Kegolniczano. Qdmówcie podpisania 
nowej ugody i zajmijcie Dobruczę. Jeżeli tego bę- 
dzie potrzeba, przekonście się, że waszą prawna 
postawa nie pozostanie bez nagrody. Upowsżniam 
pana, abyś słowa moje powtórzył komu zechcesz. 
gdyż zamierzam przy pierwszej sposobności, zako- 
munikować je bar. Stuartowi*. 

Rumunia nie działa przeto bez pewnego poparcia 
ze strony mocarstw, a Szczególnie ze strony w. Bry- 
tanii. Zapytać się grdzi czy, poparcie to tłomaczyć 
się będzie inaczej niż słowawi. 

Zapewniono mnie, że dowództwo wojsk rosyjskich 
równie jek intendertura i t. d. opuścić ma Buka- 
reszt 5 grudnia. Odbywa się jednak dotąd tylko 
ruch ciągły, lecz korpusy odchcdzące zastępują no- 
we. Wiadomo mi nzwet z pewnego źródła, że go- 
rączkowa działelność spostrżegać się daje na dro- 
dze do Bendera, i że nie ma nocy, żeby jaki ty- 
siąc ludzi częścią w mundurach, cręścią po cywil- 
nemu nie przewiózł się przez rzekę, aby iść do 
Bułgaryi. Jakież więc być mogą istotne zamiary 
Rosyi? Czy chce wywołać wypadki, czy chodzi tyl- 
ko o manifestacyę, aby wpłynąć na przyszłe roko- 
wania, lub czy zresztą przygotowania, których za- 
p”zaczyć nie można, mają być uważane jako Środki 
ostrożności. Przyszłość tylko odpowiedzieć może na 
ta zapytania. 3 

Wyżsi oficerowie rosyjscy mówią tu: „Popełni- 
liśmy wielki błęd nie zajmując Konstantynopola, 
gdyśmy to bez wystrzała uczynić mogli. Lecz na 
szczęście jeszcze nie zapóźno błąd ten naprawić. 
Sytuncyą Earopy dosterczy nam sprzyjającej spo- 
sobności, aby dzieła dokonać; winniśmy więc z tego 
korzystać nawet kosztem wielkich ofiar. Pokój na 
Wschodzie nie będzie możebny, póki nie zostanie- 
my panami Konstentynopola i Europa pojmuje to 
dobrze. Co się tyczy Rumunii, jeżeli nie będzie 


sobie bieguny, dwa krańce sztuki, a jeśli artystka 
umie być jedną i drugą, jeśli tworzy z jednej i 
drugiej kreacyę, dowodem to nietylko wielkiej skali 
talentu, ala większej może jeszcze pracy i wytrwa 
łości. P. Nawarski był bardzo dobrym Brochardem; 
począwszy od charakteryzacyi trafnej i oryginalnej 
aż do ironicznego wyrazu i zaciekłości stronniczej, 
pod którą jednak kryło się dobre serce; wszystko 
było bez zarzutu i wszystko cechowało pełnego ta- 
lenta a co więcej myślącego artystę. ` 

P. Szymański (mer Trabut) grał inaczej w sobotę, 
a inaczej w niedzielę; na pierwszem przedstawie- 
niu prawdopodobnie nagła niedyspozycya była przy- 
czyną raptownego przerwania gry, za to drugim 
rezem był p. Szymański w Swoim żywiole, mówił 
i ruszał się doskonale i trudno o bardziej wyra- 
zisty obraz niedołęstwa i safandulstwa. Panna Woj- 
nowska zabawna w rolach starych panien i dewo- 
tek, była wyborną panią Cotterat, na drugiem 
przedstawieniu, co jej za niemałą uważamy za- 
sługę,  zmodyfikowała strój nieco przesadny 
strzegła się zbytniej szarży, chociaż podobne 
role nie mogą być grane zupełnie spokojnie i 
wymagają koniecznie trochę przesady. Pani Cotte- 
ret panny Wojnowskiej gadatliwa i plotkarka, była 
w ciągłym ruchu i gorączkowem zajęciu, artystka 
ani na chwilę nie wychodziła z roli i grała z wiel- 
kiem przejęciem się. Pani Wolskiej przypadła tym 
razem trudne, lecz i wdzięczne zadanie. Rola pani 
de St. André zaczyna się właściwie w trzecim akcie, 
gdsie mnożą się sytuacye dramatyczne, rozpacz 
matki, pogarda dla syna i wreszcie radość z oca- 
leniu jego honoru.. Pavi Wolska miała wiele po- 
wegi i dystynkcyi w sobie, grała spokojnie, schwy- 
ila wiernie myćl autora, a co lepsze jeszcze umiała 
zająć i wzruszyć widzów. Rola bohatera przypadła 


m 


ją się wykazać dowodami pochodzenia, a jeśli tu ze- 


mieć rozumu, i jeżeli uznamy za potrzebne poro- 
zumieć się z Austryą, zmuszeni będziemy podzielić 
się nią z tem mocarstwem“, 

Przytaczam te słows, nie dla tego, abym do nich 
jakąbądź przywięzywał wagę, lecz ponieważ wyda- 
wały mi się charakterystycznemi. 


Minister rolnictwa mianował zarządcę kasy pro- 
wentowej w Peczeniżynie, Edwarda Neussera, 
rewidentem rachunkowym, zaś praktykanta rachun- 
kowego Juliana Sieczyńskiego i kalkulanta Ja- 
na Świątnickiego, asystentami rachunkowymi 
przy c.k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bole- 
chowie, a oficyała rachunkowego, Piotra Kamiń- 
skiego, zarządcą kasy prowentowej w Peczeniżynie. 


Wiedeń 1 grudnia. W sejmie węgierskim 
przyszła wczoraj na porządek dzienny znana spra- 
wa podwód. Minister obrony krajowej p. Szende 
przemówił mniej więcej w te słowa: 

„Rząd zawsze był tego zdania, że szkody zaszłe 
w faktycznej służbie podwód, należy wynagrodzić. 
W tych dniach pojawi się okólnik zawierający prze- 
pisy dochodzenia i stwierdzenia szkód. Kiedy w Bośni 
zaszły wypadki niespodziewane, okazała się potrze- 
ba podwód. Chorwacya z patryotyczną gotowością 
dostawiła 23,000 podwód. Gdy już więcej dostawić 
nie mogła, musiał się rząd zwrócić do władz naj- 
bliższych. Zawsze tak podczas wojny bywało. W woj- 
nie austryacko-pruskiej dostarczały podwód Czechy 
i Morawa, w wojnie włoskiej prowincye sąsiadujące 
z Włochami. W wyprawie do Bośni musieliśmy jako 
najbliżsi usługi te spełnić. Administracya wojskowa 
oświadczyła, iż podwody muszą być dostawione, 
ponieważ grozi niebezpieczeństwo. Minister nawet 
wtedy, gdyby w braku ustawy praktyka prawna 
przeciw temu mówiła, byłby zarządził co potrzeba, 
aby ratować chorągwie, które są naszemi. W spra- 
wach wojennych nie mamy ustaw, Kwaterunek np. 
trafia każdego zupełnie tak samo, jak obowiązek 
dostawy podwód; dla tego decyduje tu praktyka 
dawniejsza z przed 20 lat. Administracya wojskowa 
wszystko zrobiła, aby dostawione podwody zmienić 
o ile można najrychlej na podwody wynajęte*. 

Przedmiot ten traktowany był podczas rozpraw 
nad wnioskiem stawienia ministrów węgierskich w stan 
oskarżenia. Dyskusyi jednak wczoraj nie skończono. 


miejs i zagr 
Kraków 2 grudnia. 


Magistrat tutejszy wzywa popisowych urodzo 
nych w latach 1859, 58 i 57 tak tutejszych, jak za- 
miejscowych, a stale tu przebywających, aby zgłosili 
się w ciągu miesiąca grudnia do Magistratu, dla za- 
mieszozenia ich w spisie zaciężnych na rok 1879, a 
to osobiście lub w razie niemożności przez rodziców, 
krewnych lub opiekunów. Oboy tu przebywający ma 


m O Z ZZ 


chcą się stawić do wojska, pozwoleniem władzy swo- 
jej powiatowej. Popisowi, którym służy prawo uwol- 
nienia się od wojska, winni złożyć dowody uwalnia- 
jące ich. Niezastósowanie się do tego wezwania pod- 
legają grzywnie lub aresztowi. 

— Z procentu od fundacyi lwowskiego banku hi- 
potecznego dia ubogich rękodzielników w Krakowie 
ustanowionej przy zawarcia umowy o pożyczkę miej- 
ską krakowską, nadał p. Prezydent miasta wspar- 
cie 100 złr. malarzowi pokojowemu Franciszkowi 
Kicińskiemu i 80 złr. szewcowi Pawłowi Waligór- 
skiemu, 

— W Sobotę odbył się w kościele N. Panny Ma- 
ryi wieczorem złoty ślub pp. Karola i Maryi z Po- 
niatowskich Jastrzębiec Makomaskich. Obrządsu 
dopełnił ks. Piwowoński, który po rzewnej przemowie 
udzieliwszy sędziwej parze błogosławieństwa, wręczył 
laskę s krzyżem, jako godło zarazem fizycznej i mo- 
ralnej podpory, potrzebnej spóźnionym latom małżon- 
ków. Kościół, w którym obecni byli krewni, przyja- 
ciele i znajomi pary obchodzącej tak rzadki jubil: nsz, 
zapełniony był publicznością. 

— Wielki popłoch na tutejszej giełdzie sprawiły 
słowa przypisywane lordowi Beaconsfield, iż postara 
się o to „aby w Petersburgu para rękawiczek ko- 
sztowała sto rubli.* 

— Wozoraj rano powiesił się w domu pod L. 48 
przy ulicy Krupniezej na Piasku pomocnik murarski 
Zygmunt Janasz, liczący lat 30, bezżenny. Dopiero 
w parę godzin dostrzeżono go i fizyk Dr Mohr przy- 
bywszy na miejsce, znalazł go bez życia. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Wojciecha Kossaka „Placówka*; 
Kopystyńskiego „Dziewczęta wiejskie*; Świe- 
rzyńskiego, Widok Zamku krakowskiego od stro- 
ny Zwierzyńca; Jana Knóchla „Wiosna“ i trzy 
głowy niewieście; Jana Tombolińskiego „Po- 
piersie niewiasty“ z gipsu. 

— Od lat kilku istnieje bardzo pożyteczna, a dla 


p. Żelazowskiemu, którego ruchy stają się coraz 
okrąglejszemi a gra spokojniejszą; w roli Maury 
cego miał p. Żelazowski wiele scen Bzezęśliwych 
nawet całość była więcej niż kiedykolwiek jednoli- 
tą, a spostrzegliśmy parę szczegółów dobrze ob- 
myślanych i dobrze wykonanych. Miłość na pro- 
wincyi reprezentowali pani Lüde i p. Sobiesław. 
Pani Lilde nabiera coraz więcej swobody, gra jej 
staje się pełniejszą i zauważyliśmy z przyjemno 
ścią, że artystka, która mówi zwykle bardzo do- 
brze, nauczyła się także Błachać i choć milczy na 
seenie, nie wychodzi z charakteru. Rola pani Zoe 
była polem popisu dla p. Lüde. P. Sobiesław grał 
dopiero na drugiem przedstawieniu i w niedzielę nic 
mu nie mieliśmy do zarzucenia; grał wesoło, swo- 
bodnie, z humorem, nie wpadał w przesadg, ale 
na pierwszem przedstawieniu brakowało mu zupeł- 
nie życia, p. Sobiesław mówił a mis grał i to mó- 
wił z widoczną jakąś apatyą. Rola Amaurego cho- 
ciaż drobna rozmiarami, ma wiele piękności i rząd. 
ko która z ltejszych ról jest równis wdzięczną. 
Czyżby p. Sobiesław grał ją dla t2go z niechęcią, 
że drobna, czyżby mierzył rolg arsuszami a nie 
artystyczną ją, czyż miałby rooić pubiiczności 
konfidencyg o swoich niechęciach ? Chcemy wierzyć, 
że była to chwilowa apatya, a miło nam powtórzyć 
izaznaczyć, żę na wczorajszem przedstawieniu nic 
nie mieliśmy grze jego do zarzucenia. Panng Ade 
lę grała panna Stachowicz; jedyna to prawdziwa 
Peryżanka w całem Pont-Arcy, wesoła, gwobodaa, 
pusta prawie, marząca tylko o zabawąch, a przy- 
tem w ostatnich aktach taka szlachetna i wspa- 
niałomyślne. P. Stęchowicz była w tej roli miłą ; 
sympatyczną, scena drugiego akta poszła jej do 
brze, a w ruchach i całej postawie było wiele dy- 
stynkcyi. Roig panny Aubry grała panna Mirowięz; 


ZWOREK 


przemysłu naszego nie obojętna, garbarnia parowa, 
w Ładny, w hrabstwie Tarnowskiem założona stara" 
niem 8. p. ks, Pawła Sanguszki, a pozosstająca pod 
światłym kierunkiem p. Ksawerego Siekierskiego, by- 
łego oficera inżynieryi za Królestwa Kongresowego, 
który po narodowej wojnie 1831 r., długi czas prze- 
był na wygnaniu, a w końcu zapragnął stać się u- 
żytecznym krajowi swojemu na polu przemysłu. Gar- 
barnia w Ładny, ma głównie na celu, zapobiedz, 
aby ważny dział handlu krajowego, nie obracał się 
nakorzyść drobnych spekulantów, wyzyskujących lu- 
dność, oraz zagranicznego przemysłu. Ale jak każda 
rzecz potrzebuje poparcia, Doszła nas właśnie ode- 
zwa p. Siekierskiego, w której wyrażone jest, jak 
się zdaje łatwe do spelnienia, życzenie: „W każdym 
folwarku, jest bitem lub pada rozmaite bydło, skóry 
z nich zamiast sprzedawać za bezcen włóczącym się 
żydom, winny być odesłane do garbarni w Ładny 
do rawy.“ 

>g Dzia 20 listopada pod przewodnictwem Dra Ma- 
łeckiego odbyło się posiedzenie Oddziału lwowskiego 
komisyi językowej, na którem złożyli materyały CN 
słownika staropolskiego: P. Biesiadzki z dzieła: Po- 
zdrowienie wszystkich członk. Jezus z r, 1531, 
p. Pilat z dzieła Testament st. i n. 1520 (część). P. 
Prochnicki oświadeeył, iż kończy wypisy z dz. List 
Rabi Samuela 1536. Pref. Ogonowski przygotował 
kilka tysięcy kartek z Biblii Szaroszpatackiej. Pp. 
Pilat i Besiadzki zwrócili uwagę komisyi na niektóre 
cekaws formy zabytków, któremi się zajmują, w sku- 
tek czego zawiązała się dyskusya. Następnie zapropo- 
nowano na członka komisyi Dra A. Brtieknera, do- 
centa Uniwersytetu Lwowskiego, Fiederera i Józefa 
Tretjaka : 

-—- Obwiniony o zrabowanie propinatora w Mości- 
skach, któremu wydarł 6000 złe. na drodze Izaak 
Schwarz, został ujęty we Lwowie; pien'ędzy tych nie 
znaleziono przy nim. 

— Wczoraj w niedzielę odbył się w Pradze akt 
poświęcenia nowego mostu na Podskalu między Śmi- 
chowem a Wyszehradem. Był zamiar nazwania te- 
go mostu mostem Rudolfa, o czem nawet burmistra 
uprzedzł Arcyksięcia, Rada miejska zaś dała mu na- 
zę mesta Polsckiego. Z tego powodu burmistrz i 
wielu radnych nie było na poświęceniu, ani też ża- 
doe władze nie znajdowały się, a przybyli tylko Wia- 
dysław Rieger i Leithammer, oraz Stowarzyszenia 
czeskie. Kardynał X. Schwarzenberg poświęcił most. 

— W dain 27 listopada zakończył życie poeta nie- 
miecki Albert Emil Bruchvogel. Zmarły, który 
dramatsm swym Narcyz zdobył sobie stanowisko w bi- 
storyi literatury niemieckiej, urodził się w roku 1824 
w Wrocławiu z cjea urzędnika w Po nańskiem i mó- 
wił po polsku. W młodości miał on pociąg do teatru 
i próbował wystąpić na scenie wiedeńskiej, lecz gdy 
się próba niepowiodła, poświęcał się wyłącznie litera- 
turze, a w r. 1853 objął posadę sekretarza przy tea- 
trze Krolla w Berlinie i wtedy napisał Narcyza, czem 
ustalił sobie sławę pisarza dramatycznego i o 
nzjświetniejszy tryumf na scenie Prócz kilku jess- 
cze prac dramatycznych napisał Brochyojel znaczną 
liczbę romansów, świadczących o bngactwie jego 
fantazyi. 

— Donosrą nam z Paryża, że pogrzeb $. p. hr. 
Mieczysława Potockiego odbył się w kościele ów. 
Filipa da Roule przy licznym udziale duchowieństwa 
i publiczności. Na parę dni przed śmiercą, przyją 
Sakramenta ŠŠ., zniszczył poprzedni testament, napi- 
sał nowy, w którym wielkie legata na zakłady do- 
broezynne porob.ł. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jadwigę Misztelową i Maryę Kochliezko- 
wą, za kradzież w sklepie; Sebastyana Flaka, za kra- 
dzież pieniędzy; Abrahama Bendeta, za kradzież wagi; 
Florentyrę Gaszyńską, za kradzież drobiu; Mateusza 
Wiśniewskiego i Antoniego Wójcika, za kradzież kur- 
ka mosiężnego i masła; Wojciecha Biernata, za kra- 
dzież pieczywa; Jana Łozińskiego, za złośliwe potłu- 
czenie szyb i wywrócenie parkanu; Piotra Sieńko- 
wskiego, za kradzież kłódki; Magdalenę Worczowską, 
służącą, za zrzucenie kotz z trzeciego piętra; za pi- 
jaństwo 6 osób. 

W policyi znajduje się używana sukmana od 080- 
by podejrzanej odebrana, 

TEATR. We wtorek dnia 3-go grudnia. Po 
raz trzeci komedya w 5-ciu aktach z francuskiego, 
przez Wiktoryna Sardou: Mieszczanie na Prowin- 
cyi (Les Bourgeois de Pont Arcy). — Początek o 
godzinie siódmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11tej do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 20-go listopada pochmurno, mglist»; termo- 
metr od -- 3'0 doszedł do ~+- 9'5 ©. — Dnia 1go 
grudnia pochmurno; term-metr od -+ 1'5 doszedł 
do + 5'4 O. — Barometr opada; o godzinie 6-tej 
rano dnia 2-go grudnia stan jego był 737:7 milim.; 
termometru +- 0:4 C. — Wiatr północny zimny. 


— We wtorek dnia 3-go gradnia: św. Franciszka 
Ksawerego. 


A me e 


scena w akcie 3 cim poszła jej nadspodziewanie 
dobrze; panna Mirowicz grała spokojnie i gdy o- 
powiadała Maurycemu swoje nieszczęście i upadek, 
w pięknym jej głosie było dużo rzewności i uczu- 
cia. Czwarty i piąty akt przeszedł trochę rłabiej, 
bo jeszcze ruchy nieco raziły, ale wogóle zazna- 
czyć winniśmy znaczny postęp i pracowitości w trak- 
towanin roli, która jest może najlepszą, w jakiej 
dotąd widzieliśmy panną Mirowicz. Dziennikarzem 
był p. Wojdałowicz, który teraz dość rzadko po- 
kazuje się na scenie. Mała ta rola ma tylko kilka 
efektów i tylko z wielką usilnością możnaby z niej 
coś zrobić, ale to typ. P. Jasiński, którego przywy- 
kliśmy widywać w rolach charakterystych, wystąpił 
tym razem w rcli asesora prefektury i wesie nie- 
źle wywiązał się z zadania. Wreszcie i p. Jaśkie- 
wicz miał wielkie powodzenie w roli chłopca sprze- 
dającego dzienniki. 

Rzadko kiedy która Sztuka cieszyła się w tea- 
trze naszym podobnem powodzeniem, jak to, które 
miały już i mieć będą niezawodnie Mieszczanie na 
prowincyi. Dwa przedstawienia z rzędu w sobotę 
i niedzielę, były przepełnione, a z przyjęcia wno- 
sić možna, że nie raz jeszcze to przepełnienie po- 
wtórzy się. Zauważyliśmy tylko grczególny fakt, 
nielicujący bynajmniej z reputacyą Krakowa. Naj- 
wytworniejsze dowcipy mijały bez wrażenia, dopie- 
ro jakiś gest lub rnch drastvcrny wywoływał okla- 
ski, a oklaski te nie pochodziły wyłącznie z gale- 
ryi; pedobne objawy gustu publiczności, czyż mia- 
łaby wskazywać, że u nas prawdziwy dowcip nie- 
ma zwolenników i że wolimy to, w czem się lu- 
boją poczciwi mieszkańcy Punt-Arcy? 


zer Aa a aa 


Wiadomości bibiiograliezne. 


— Nr. 28 Dwutygodnika medyc li za- 
wiera : Heines o ranah 6 4 m: paint 
hygienicznych (e. d.); Kronika i Rozmaitości ; Staty- 
styka lekarska; Sprawy Tow. lekar.; Medycyna 84- 
dowa; Piśmiennictwo lekarskie; Drobiazgi sądowo- 
lekarskie ; Wiadomości osobowe. 


|. m "Treżć Nro 46 Bluszczu: „Książę Leon Bapie- 
ha* (życiorys) Bronisława Zawadzkiego; „Zwąt- 
pienie* (poezya) przekład ze Swinburna Adama Plu- 
ga; „Nauka i wychowanie dziewoząt (d. e.) przez 
Maryo Ilniokg; „Moleszkowie* powieść (d. ©.) przez 
Zbigniewa; „Listy s sagranicy* przez J. I. Krassow- 
skiego; Korespondencya (Poznań). 


Przedpłata na dzieła L. Siemieńskiego. 


W Administracyi Czasu złożyli przedpłatę całkowitą : 
Aleksander Gebauer, hr. Helena Małachowska w Kra- 
kowie, Józef Wernicki we Lwowie; częściową: Ma- 
rya Giintherowa w Dołędze. 3 


two, 


_ WFleodień 29 listopada. 

A kowita. — Na naszem targowisku z po- 
wodu mniejszego zapotrzebowania, cena doznała zniżki, 
notujemy nominalnie 30°25 zir. — Pesxt, 28go 
listopada 27: — — 27:50 złr. — Wrocław, 28go 
listopada: na listopad 48°70 mark. ofiarowa; — na 
styczeń - luty 48:50 mark. ofiarowano. — Bzeze- 
ein, 28go listopada: w miejnon 51'80 wark, ma 
listopad 51'90 mark., na kwiecień - maj 51:30 mark. 
— Berlin, 2820 listopada: w miejscu 52*70, mrk., 
na listopad 52'50 mark., na ltopad-grudzień 51 80 
mrk., na kwiecień-muj 52:80 mark. — Paryk, 
28go listopada: na ten miesiąc 62 75 frk., na grudzi 
61:50 frk., na stycz.-kwieć. 60'50 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 29go listopada: xa 50 kilo 
z clem s dworca 8:50 sir. — Tryest, 28go listo- 
pada za 100 kilo bez cła 11:75 sir. — Brema, 28go 
listopada za 50 kilo 8:80 mrk.— Hamburg, 2880 
listopada: w miejscu 9'30 mark., na listopad 9'30 
mrk., na grudzień - styczóń 9'25 mrk. — Antwer- 
pia, 28go listopada za 100 kilo 22— frank. — N o- 
wy Jork, 28go listopada za galonę (= 2 kilo), 
9— ot. pap, — w Filadelfii 8%, ot. pap. 


Peszt 27 listopada. (Targ zbożowy). 

Płscono za pszenicę na 76 kilogram. od 8'50 do 
8-60 złr.; na 80 kil . od 9'60 do 9'65 złr.; 
Żyto na 70 — 72 kilogram. od 5'80 do 6'-- złr., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6'80 do 8:50 
owies na 86 — 45 kilogram. od zir. 5'40 do 5:60 
kukurudzę na 74 kilogr, od 4'10 do 4'20 złr.; proso 
od 4'75 do 5'25 złr.; olej po 
spirytus od 27'/, do do 271/, złr. 


Wrocław 27 listopada. 


Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
15:80 mrk.; żyto na 200 funtów po 12:60 mark.; 
owies na 200 funtów po 12:20 mark.; — rzepak 
na! 100 kilo netto po 24— mrk.; olej w miej- 
scu po 59'— mrk., Spirytus po 49*— mrk., Kukuru- 
dzę po 12:80 mrk. 
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Przyjechali do Krakowa od d. 1 do 2 grudnia. 


HOTEL SASKI. Hr. H. Kwileoka z Malence, T. 
R-ssanowska z Malence, hr. Julia Mieroszowska z Po- 
ręby, A. Skrzyński z Kobylanki, FI. Minkusiewicz 
z Dukli, T. Naymanowski z Mikulec, E. Wolski z Kań- 
czugi, A. 8. May z Warszawy, Ida Toeppen z Lip- 
ska, W. Bielski Kongresówki, R. Rząśnicki z Wado- 
wio, W. Berencioni z Neapolu, L. Müller z Wie- 
dnia, W. Rakowski z Podola, P. Abramowicz z Po- 
dola, Dr. J. Pietraszkiewicz z Wilna, Izabella Pasz- 
kowska z Warszawy, A. Rylska z Warszawy, Fran. 
Gaszyński z Osieka. 


GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS à PARIS. 
Porte - Bonheur, 
BRANSOLETY z czystego 18-karatowe- 
go złota (8 gramów zło- 
ta) paryskiej 29 franków, wysełamy 
próby, cena francó w pięknym fu- 
teraliku z niebieskiego: atłasu z literą. — 
Wzór tej bransoletki znajduje się w naszym 
illustrowanym katalogu na Boże Narodze- 
nie, który na żądanie gratis i framco roz- 
syłamy. (2872 1-2) 


Adresować można, 


GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS à PARIS. 


przeciw wykluczenia mniejszości z komisyi budże- 
towej, Gambetta odpowiada, wskazując, że ko- 
misyę budżetową wybierały bióra Izby. Izba u- 
chwaliła jednogłośnie cały budżet wydatków. — 
Hr. Beust przybył tu dziś wieczór. 

Rzym 29 listopada. W senacie dowiedziano się, 
że Cairoli złą noc przepędził Digny i Ca- 
sati zapowiedzieli interpelacyę względem zastoso- 
wania ustawy bezpieczeństwa do stowarzyszeń a- 
narchicznych. Izba obradowała nad sprawą wysu- 
szenia Campagnii. 

Rzym 29 listopada. W Izbie obiega wieść, że 
gabinet jutro usunie rig, czekając na wotum Izby. 
Prawdopodobnie Cairoli otrzyma pelecenie zło- 
żenia znów gabinetu. Morderca Schortichiniego, 
czeladnik murarski, został wykryty i ujęty. 

Rzym 29 listopada. Akta zabrane podczas o- 
statnich aresztowań dają rządowi sposobność roz- 
patrzenia sig w organizacyi Internationala w Rzy- 
mie, tudzież o ich wj kowe z takiemiż gtowa- 
rzyszeniami zagranicą. Opinione potwierdza wyds- 
nie ukólnika ministra sprawiedliwości do prokura- 
torów o wytoczenie procer kółkom Barsanteg". 

Rzym 29 listopada. Król miał wczoraj i dziś 
naradę z Depretisem i Farinim; obaj stanow- 
czo sprzeciwiali się rozwiązania Izby, czago Cai- 


= |roli domaga się. W każdym razie Zanardelli, 


Pessina, Conforti i Seismit-Doda wy tępu- 
jg z gabinetn; słychać, że Cairoli obejmie spra- 
wy wewnętrzne, a ministrem spraw zagranicznych 
naznaczają posła w Berlinie Liaunay, tudzież 
Fariniego i Depretisa; co do Robillanta, 
ten odmawia i pragnie pozostać w Wiedniu. 

Rzym 30 listop. Wielu biskupów zagranicznych 
przybyło do Rzymu, będąc powołanymi dla zda- 
nia sprawy o stosunkach kościelnych. — W osta- 
tniej rozmowie króla z Zanardellim, trwającej 
dwie godziny, król objawił życzenie obeznania się 
z położeniem w Izbie. Doniesienia dzienników o 23- 
chowaniu się rozmaitych frakcyj parlamentarnych, 
gą, zdaniem ajencyi Stefaniego, prostemi domysła- 
mi. Zawsze jednak pewną jest rzeczą, iż niektóre 
frakcye lewicy staraią się zbliżyć się ku sobie, aby 
działać przeciw gabinstowi. Postawa centrum i pra- 
wicy jeszcze nieznana. We Florencyi naradzają się 
stowarzyszenia nad wysłaniem reprezentantów do 

zymu g powinszowaniem i dla wyrażenia swego 
oburzenia z powodu zamachu. We Florencyi are- 
sztowano kilka kobiet należących do Internationalu. 

Rzym 30 listop. Władze sądowe w Ankon'e 
orzekły wczoraj rozwiązanie kasyn Baraantego w Um- 
bertide i Sigillo. Co do innych kasyn tego imienia, 
śledztwo trwa dalej, lecz prawdopodobnie spotka 
je to samo. 

Rzym 30 listopada. Nazione dowiaduje się, że 
król odmówił dania gabinetowi dymisyi bez poprze- 
dniego wotum nieufności ze strony Izby. Dziś zgło- 
sili się z interpelacyami Mari o zachowywanie pra- 
wa stowarzyszenia, Romano 0 wpływie wypadków 
na stan ekonomiczny; w senacie Digny i Casati 
interpelować będą z powoda stowarzyszeń dążących 
do obalenia istniejącego porządku. We Florencyi 
uwięziono 80 osób; w całych Włoszech wytoczono 


złr.;|już 150 procesów w skutku ostatnich zajść. 


Rzym 30 listop. Stan zdrowia Cairolego po- 
lepsza się zwolna; niezdaje się, aby mógł on 
wziąść udział we wtorek w obradach Izby. W Bo- 
nonii odbyło się zgromadzenie w którem wzięło 
udział wielu ludzi publicznych. Uchwalono tam 
mocyę wniesioną| przez Saffiego, która protestuje 
przeciw zamachom w Neapolu, Florencyi i Pizie, 
ale zarazem wzywa naród, aby się sprzeciwiał po- 
lityce reakcyjnej. Wielu deputowanych środka o- 
świadczyło gotowość wspierania gabinetu. W Tra- 
ni sąd odbył rewizyę w lokalu, gdzie zbierali się 
internationaliści i znaleziono ważne dokumenta a mię- 
dzy niemi klucz do tajnego pisma. Proces areszto- 
wanych idzie dalszym trybem. Zdaje się, że klub 
w Trani miał rozgałęzione związki po prowin- 
cyach i zostawał w korespondencyi z. klubami 
w innych częściach Włoch. 

Londyn 29 listopada. Hr. Szuwałow znie 
chęcony jest z wynika misyi swojój tutaj i sądzą, 
że wkrótce wyjedzie dla zdania ustnie sprawy Ce- 
garzowi. Proponował on w formie bardzo porętnój 
i w języku przyjacielskim rozmaite modyfikacye przy 
wykonaniu traktatu berlińskiego. Sali-bury o- 
świadczył pewnemu z przyjaciół swoich, że mu na- 
prawdę przykro zbywać niczem tak uprzejmego po- 
średnika. „Szuwałow — rzekł Selisbury — mówił wie- 
le, a ja tylko odpowiadałem : nie podobna.“ 

Londyn 29 listopada. Msrgr. Salisbury, 
Stanley i hr. Beust wrócili dziś z Windsoru 
gdzie odwiedzili królową; hr. Beust pewnie wręczy 
królowój listy odwołujące go. 

Londyn 30 listoP: Hr. Münster, poseł nie- 
miecki, udał się do margt., Salisburego do 
Hatfield; br. Beust WręCzył wczoraj królowej 
listy odwołujące go. 

Londyn 30 listopada. Donoszą tu z Bom- 
baju, że jenerał gubernator Gizni Dżaffar chan 
wyruszył z wielkiem wojskiera afgańskiem, aby u- 
derzyć na Anglików w dolinie Kuram, a przednia 
straż jego stoi już na południu Kohat-Czul. 

Madryt 30 listopada. Rada ministrów posta- 
nowiła wczoraj wydalić internationalistów zagrani- 
cznych, gdyż pobyt ich w Hiszpanii zagraża po- 
rządkowi publicznemu. 

Madryt 29 listopada. Dziennik ministsryalny 
Politica mówi: Rząd poczytuje kroki nadzwyczaj- 
ne za zbyteczne. Projekta dezasgogiczne w Sara- 
gossie i w Ceuty są bez znaczenia. Dwaj oficero- 
wie marynarki mający udział w spisku, zostali od- 


z daleni. 


Depissa telegraficzne. 


Paryż 29 listopada. Telegram z Londynu do 
J. des Débats zaprzecza doniesieniu o wysłaniu do 
Petersburga noty angielskićj z powodu przemowy 
jenerała Kaufaanna i dodaje, że stosunki między 
Anglią a Rosyą EĄ pojednawcze. 

Paryż 29 listopada. W miejsce ks. Noailles 
przeznaczony jest podobno na posła do Madrytu 
ks. Choiseul, z którego rząd hiszpański nio jest 
zadowolony. 7 

Wersal 30 listop. W obradach nad budżetem 
kolonij w Izbie deputowanych minister marynar- 
ki zapowiedział wyjaśnienia o stłumieniu powsta- 
nia w Kaledonii, skoro tylko projekt ustawy doj- 
dzie telegrafem [podmorskim do Kaledonii, i przyj- 
dzie pod obrady. 'Soland z prawicy oświadcza, 
iż stronnictwo jej głosować będzie za budżetem, 
aby słażbę publiczną zapewnić ; protestuje jednak 


Kopenhga 30 listopada. Izba niższa uchwa- 
liła 54 głosami przeciw 43 wniosek Billego, aby 
rojekt ustawy względem pożyczki dla wyspy Ś. 
Krzyża odesłać napowrót do komisyi budżetowej. 

Ateny 30 listopada. Rząd został uwiadomiony 
nie w drodze urzędowój o mianowaniu komisyi t4- 
reckiój dla naznaczenia nowych granic. Izba depu- 
towanych uchwaliła 83 głosami przeciw 64 ustawę 
o organizacyi gwardyi rachomćj. 

Bukarest 29 listopada. Minister spraw we- 
wnętrznych Rosetti podał sig do dymisyi i tę 
książę przyjął, a Kogolnicza no objął po nim te- 
kę tymczasowo. 
głośnie prezesem Izby deputowanych. 

Peiersburg 29 listopada. Książę Gorcza- 
kow przybędzie 5go do Berlina, aby powracające- 
go Cesarza Wilhelma powitać. 

Petersburg 30 listop. Agence russe pisze: 
Na czczych przypuszczeniach polegają twierdzenia, 
że hr. Szuwałow obok oświadczeń przyjacielskich, 
jakie miał poczynić rządowi angielskiemu, upowa- 
żniony był do Żądania wyjaśnień co do tego, jaki 
charakter i jaką rozciągłość zechce Anglia dać wy- 
prawie swojej do Afganistanu. W tutejszych ffe- 


Rosetti wybrany dziś został jedno- | 


- UŻAŚ s Wtorku 8 Grudnia 18%. 


tach świadomych rzeczy zapewniają, że nic tu nie 


wiadomo o podobnych żądaniach a nawet w ogóle 
o jakichkolwiek żądaniach od gabinetu angielskie- 
go ze strony hr. Szuwałowa. Nie jest prawdą, aby 
z powoda cbjęcia napowrót rok poselskich 
przez hr, Szuwałowa w Londynie, była mowa o spe- 
cyalnej misyi z osobnemi poleceniami. Wskazano 
jedynie, że z natężeniem wyglądają tu mowy tro- 
nowej angielskiej d. 5 grudnis, która zapewne da 
Anglii i Europie w ogóle wyjaśnienia co do stano- 
wiska Anglii i co do jej zapatrywań ze względu 
na politykę zagraniczną. 

Petersburg 30 listop. Cesarz odjechał wczo- 
raj z Liwadyi do Moskwy, gdzie dwa dni ma za- 
bawić. Dzienniki rosyjskie twierdzą, że wszelkie po- 
dania o mniemanej mowie jsnerała Kaufmanna 
podczas ofiarowania Szyremu Alemu szpady ho- 
aorówej, są robotą tendencyjną. 

Lahore 29 listopada. Browne odbył reko- 
negans na drodze do Dżellalab;d w odległości 10 
mil aż do Hazarnada nad rzeką Kabulu. 

Lahore 30 listop. Civil und Military Gazette 
donosi: Oddział majora Pearsona napadnięty zo- 
stał wczoraj na wyżynie naprzeciw wąwozu Chy- 
ber przez Afrydów. Dwóch ludzi oddziału zabito, 
jednego raniono a pod majorem ubito konia. Wą- 
wóz od wczoraj zamknięty i dla tego powózki 
wróciły. Kompanię 9go pułku i 45ty pułk Sichów 
wysłano tam. Słychać było strzały, ale skutek u- 
tarczki niewiadomy. Od wczoraj słychać także sil- 
ny ogień. karabinowy w pobliżu Ali Mużyd. Jedno 
tylko plemie Afrydów jest nieprzyjazne Anglii. 


P. Hausner wystosował do Dziennika Poznań- 
skiego list w odpowiedzi na artykuł, w którym ten 
dziennik zrzacał na niego odpowiedzialność za uli- 
czne zajścia lwowskie. W liście tym znajdują się 
ustępy, które w dziwny Sposób zgodne są z zapa- 
trywaniem sig na te wypadki Pat. Wiedomosti. 

Między innemi p. Hausner pisze: „takiemu za- 
Ślepieniu uledz mógł jedynie rząd, który w tej spra- 
wie nie bronił porządku publicznego lub powagi 
władzy, lecz popierał jedao stronnictwo przeciw 
dragiemu.* a i 

St Peters. Wiedomosti piszą: „Głównym powodem 
nieszczęścia jest podział społeczeństwa galicyjsko- 
polskiego na dwa obozy: arystokratyczno-ultramon- 
tański rzeka key zł tgtbroaj Do piewszego 
należy p. Grocholski i inni członkowie delegacyj, 
tudzież sam Namiestnik i partya tak zwana kra- 
kowska, do drogiego partya lwowska, członkowie 
delegacyi: Skrzyński, Wolski — a przyłączył się 
świeżo Hausner.“ „Namiestnik stanął po stronie p. 
Grocholskiego i kompanii — i z zasady i przez 
wzgląd, że nie mógł, jako Namiestnik, pochwalać 
wystąpienia p. Hausnera, mniejsza o to, że patryo- 
tyczneg , lecz potępiającego politykę rządu. Fatwem 
jest tedy do pojęcia, że hr. Potocki, który nie mógł 
sapobiedz cfiarowaniu Hausnerowi przez miasto 
Lwów honorowego obywatelstwa, co jest wielkim 
zaszczytem, ani przeszkodzić innym na cześć jego 
owacyom, sprzeciwił się niawinnemu pochodowi z po- 
chodniami. To jedno leżało w granicach jego wła- 
dzy — użył więc choć tego środka, aby dokuczyć 
p. Hausnerowil... Mniejsza o to, że krew się poleje, 
byle partya srystokratyczna dała się we znaki pa- 
tryotom lwowskim l... O to szło i to się stało!“ 

P. Hausner pisze: „Z goryczą przypominają 80- 
bie, jak oględnie i łazodnie w lstach 1861—1863 
rząd niemiecki pod Mensdorfsm zachowywał się 
przy podobnych spssobnościach.* „Główna różnica 
polaga przeto w postępowaniu władz i tych, którzy 
władzę do działania parli.* 

St. Pet. Wiedomosti piszą: „Krwawe zajścia na 
ulicach Lwowa w kraju, który nieprzyjaciele Rosyi, 
dla dokuczenia jej, nazywają wolnym i szczeęśliwym ! 
Czyż mógłby kto tego się spodziewać? A jednak 
tak było.* „A jednak policya wzbrania pochodu, 
studenci udają się z prośbą o pozwolenie do Na- 
miestnictwa — odmowa, do ministerstwa — toż 
samo! Rozżalona młodzież tską niewolą w wolnym 
kraju, postanowiła bądź co bądź postawić na swo- 
em.“ „Oto jest próbka wymowna wolności konsty- 
tucyjnej w Austryi! Gdyby w Rosyi zaszło coś po- 
dobnego cała Europa krzyknęłaby, żeśmy barba- 
rzyńcy, tyrani, dzicy Tatarzy! Winna zapewne mło- 
dzież, że przedsięwzigła wbrew zakazowi niewinny 
sam przez Się pochód. Ale czemże jest jej wina 
w porównaniu z dzikiemi czynami policyi? Czyż nie 
mogła ona użyć Środków łegodnych, przedstawień, 
wreszcie aresztować winnych? Ale napadać namig- 
tnie winnych i niewinnych, przelewać krew kobiet, 
starców, to jest już coś więcej niż okrucieństwo, 
to barbarzyństwo prawdziwe." 

P. Hausner pisze: „Zły czyn zawsze w zła ną- 
stępstwa płodny; tak jest 2ły czyn: Nienawi- 
stny brak tolerancyi, który nas Skazywał na mil- 
czenie w radzie państwa, który nas wykluczył z wazy- 
stkich komisyj w sejmie, który nareszcie od władz 
domugał sig stłumienia 2 tout pris manifestacji 
nam przychylnej, spłodził złe następstwo: rozlew 
krwi niewinnej.* f 

St. Pet. Wiedomosti piszą: „Ale natomiast od 
solidarności z kołem polskiem odpadło trzech pol- 
skich deputowanych: Wolski, Hausner i Skrzyński. 
Wszyscy oni stanęli mocno przy partyi wiernokon- 
stytucyjnej,* „pokąd p. Hausner należał do koła pol- 
skiego, trzymano go umyślnie na uboczu, co było 
nie trudno, ponieważ według przepisów obowiązu- 
jących w kole, nikt bez upoważnienia ogółu niema 
prawa zabierać głosu. Hausner zaś, jako człowiek 
niezmiernie zdolny i odznaczający się niezawisłością 
opinii, był zawsze umieszczany przez kolegów w cie- 
niu, oczywiście w obawie, aby nie zaćmił swą wy- 
mową uprzywilejowanych mówców pp. Grocholskie- 
go i Dunajewskiego. I otóż p. Hausner zaćmił, 
w kąt zapędził nietylko Swych polskich kolegów, 
lecz nawet wszystkich delegatów. Niedziw tedy, że 
skandalizują się tem zazdrośni Polacy, nie dziw, że 
w Krakowie i Poznaniu przedsięwzięto przeciw nie- 
mu krucyatę.* „Zanadto LWÓW gorący, a partya prze- 
ciwna zimna i bezlitośna, aby przyjść nie miało do 
nowych manifestacyj, nowych starć i nowych okru- 
cieństw w wolnej i konstytucyjnej Galicyi.* 

Nareszcie dowiadujemy Się z listu p. Hausnera, 
że miał rozmowy z czterema zkademikami, po- 
siadającemi najwięcej wpływu i wziętości pomiędzy 
kolegami, a którzy „brali udział od początku w ban- 
kiecie w balowym stroju“. Na Szczęście jednak o 
tym szczególe nie wspominają dotąd zagraniczne dzien- 
niki. 

Korespondent nasz peszteński zdaje sprawę z 
posiedzenia wydziału budżetowego delegacyi au- 
styrysckiej, naktórem hr. Andrassy przedłożył swo- 
je exposé o polityce zewnętrznej, od tak dawna 
zapowiedziane i oczekiwane. Podamy je jutro w ca- 
łości a zajmie blisko siedem szpalt naszego dzien- 
nika; pomimo tego nie wiele sig z niego dowie- 
dzieliśmy, nic takiego przynajmniej o czemby nie 


wiedzieli ci którzy dobrą mają pamięć; w rzeczy 
samej jest to rekapitulacya La faktów. 
Prawda, jest rzecz nowa, przypuszczenie, że mo- 
głoby przyjść kiedyś do aneksyi Bośni i Hərcego- 
winy a zatem w ustach ministra ,f zapowiedź tej 
aneksyi, ale i to jest nowością tylko dla naiwnych, 
którzy przypuszczali jeszcze, że mogłoby być ina- 
czej, szczególniej gdyby na przeciw dokonanych fi- 
któw postawiono szereg pięknych mówek. 

Z Pesztu piszą do nas 29 listopada: „Komisya 
budżetowa austryacka prowadziła dzisiaj podstępny 
spór z hr. Andrassym o ułożenie porządku dzien- 
nego a jutro rozpocznie rozprawy ogólae o polityce 
zagranicznej. Postawiła przecież na porządku dzien- 
uym jutrzejszego swego posiedzenia oba przedłoże- 
nia rządowe dotychczas niezałatwione t. j. budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych i kredyt na 1879 
r. na utrzymanie wojska w Bośni, ale nie chciała 
w żaden sposób orzec, która następnie z tych prze- 
dł=żeń wezmie naprzód pod rozprawy szczegółowe 
gdy właśnie hr. Andrassy domsgał się aby naj- 
przód wzięła budżet ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, następnie kredyt na 1879 r. W tym spo 
rze żadna strona nie chciała jawnie powiedzieć © 
co chodzi a każda miała plan ukryty, o którym pó- 
źniej napiszę. W ogóle położenie się okazało dla 
rządu tradniejszem, niż wielu z początku wn?riło. 
Poszłoby rządowi wszystko lepiej, gdyby w nim sā 
mym było więcej stanowczości i gdyby iedni nie 
podkopywali drugich członków rządu. Oburzające 
widziałem pod tym względem fikta. Z członków 
delegacyi polskich p. Jaworski jest tu już od 7-go 
listopada, był przy otwarciu delegacyj i podpisał 
interpelacyg 20 t. m. p. Smarzewski jest tu od 22 
listopada a p. Czerkawski przybył 24 b. m.* 

Ozęściowy stan oblężenia zaprowadzony w Ber- 
linie i okolicy przed powrotem Cesarza rozciąga się 
na 85%, mil kwadr. i na 17/, miliona mieszkańców. 
Rozporządzenia doręczane osobom wydalanym; są to 
gotowe blankiety, w których wpisano tylko imię 
nazwisko i stan wygnańca; na dowód zaś, że opie- 
ra się takie rozporządzen'e na samowoli, służy ta 
okoliczność, że w blankiecie stoją te tylko słows 
motywujące wydalenie, „gdyż od niego (tu nazwi- 
sko) oczekiwać można naruszenia porządku lub bez- 
pieczeństwa publicznego.“ Między 40 osobami wy- 
dalonemi pierwszej chwili z Berlina jest trzech de- 
putowanych Fritscha, Hasselmann i Aner, reszta 88 
to kupcy, fabrykanci, rzemieślnicy, literaci i czeladź 
rzemieślnicza. 

Ks. Bismark nie lubi wystawności dworskiej, a 
w ogóle uchyla się od odgrywania roli uczestnika 
parad. Dla tego Nordd. allg. Ztg zapowiada jego 
nieobecność podczas powitania Cesarza mającego 
we czwartek odbyć wjazd do Berlina i nieobecność 
kanclerza py kg wota w skutku uciążli- 
wej pracy wyp . 

Gabinet włoski jest zagrożony. Jutro stoczy OD 
walną bitwę w Izbach, gdzie będrie interpelowany 
o wypadki w Neapolu, Pizie i Florencyj. Lewica 
skrajna gniewa się na gabinet za zamykanie klu- 
bów Barsantego, prawica zaś az energi- 
cznych środków przeciw internatio „ Między 
tą Scyllą a Charybdą jedynym ratunkiem jest zwło- 
ka, a tg daje choroba Cairolego, który miał jutro 
ukazać się w Izbie, ale w ostatniej chwili lekarze 
odradzili mu. Bez niego zaś trudniej rozstrzygać © 
losie gabinetu. W ksżdym razie zagrożony jest Za- 
nardelli i jego program tkrajny. 

Rokowania o konwencyę austryacko-turecką co 
do Nowego Bazaru, nie o wiele postąpiły. Są one 
jeszcze w stadyum pogadanki między hr. Zichy a 
w. wezyrem. Porta gotowa przyznać, że na pod- 
stawie art. 25 traktatu berlińskiego Anstrya ma 
prawo utrzymywać drogi wojskowe i handlowe 
w Nowym Bazarze, ale Sułtan pragnąłby uniknąć 
wszystkiego, z czegoby wnosić można, że Porta 
uznaje zwierzchnictwo Austryi w Bośni i Hercego- 
winie. 

Organ austryacki w Londynie Eastern Budget 
rozwodzi się dziś obszernie nad wspólnością inte- 
rew austryackich i angielskich na Wschodzie. 
Zapewnia on, że dywersya w Afganistanie nie o- 
słabi w niczem energii Anglii, i ża ta wraz z Au- 
stryą domagać się będzie usilnie wykonania tra- 
ktatu berlińskiego. Nie tajno ani w Londynie, ani 
w Wiedniu, że cała wschodnia Rumelia jest pod- 
minowana przez agitacyę rosyjską i wiedzą tam 
dobrze, że jedynym środkiem zapobieżenia temu 
jest nadanie tej prowincyi prawdziwej autonomii 
pod kontrolą mocarstw. W tym kierunku ma też 
pracować komisya europejska. 

Ostatnia mowa ks. Dundakowa i głośna zapo- 
wiedź półączenia całej Bałgaryi wywołała w Serbii 
wielki niepokój. W Belgradzie zaczynają coraz 
bardziej się obawiać żądzy zaborczej ks. Dundu- 
kowa i dla tego ks. Milan, który miał się z nim 
spotkać w Niżu, zaniechał tego zamiaru. 

W Konstantynopolu obiegała pogłoska, że mię- 
dzy Anglią a Portą toczą się rokowania o nową 
konwencyg. Dotąd nic nie wiadomo o warunkach 
tej konwencyi, mówią tylko, że ma charakter poli- 
tyczny i nie ogranicza się bynajmniej na poręcze- 
niu pożyczki tureckiej. Dzienniki stambulskie do- 
noszą zarazem, że koszary Selimje w Skutari, zo- 
stały przygotowane na przyjętie wojsk angielskich. 
Przypuszczają więc, że lord Beaconsfield przygoto- 
wuje jakąś niespodziankę dla parlamentu, w rodza- 
ju konwencyi czerwcowej. W Stambule zaszły tak- 
że zmiany w ministeryum: Serwer basza objął to- 
kę ministra spraw wewnętrznych, Kurszid basza 
sprawiedliwości, a Armeńczyk Ohannes effendi, ro- 
bót publicznych. 

Między Rumunią a Tarcyą wróciły znowu naj- 
lepsze stosunki. Postawa rządu rumuńskiego wobec 
Rosyi i jej wymagań, co do wolnego przemarszu 


przez Rumunię, wpłynęła głównie na to zbliżenie. po p 


Zajęcie Dobruczy odbyło się zupełnie spokojnie: 
wojska rumuńskie przyjęte były wszędzie z zapa- 
łem i owacyami a nawet Bułgarowie wstrzymali się 
od przeciwnych objswów. Delegacya rumuńska, by- 
ła przyjęta przez komendanta rosyjskiego, ciało 
konsularne i duchowieństwo i niezliczone tłumy lu- 
dności. 

Pierwszą lecz drobną porażkę ponieśli Anglicy 
przed trzema dniami w wąwozie Chyber, gdzie gó- 
rale z pokolenia Afridów napadli na szereg wozów 
z żywnością i zmusili konwój do odwrotu. Po ta- 
kiem starciu nie można już myśleć o zaniechaniu 
kroków nieprzyjacielskich. Może ta drobna porażka 
obróci się na korzyść rządu, który za otwarciem 
parlamentu we czwartek, będzie miał do czynienia 
z opozycyą z powodu Afganistanu. 


Ostatnie telegramy „Czasu! 


Wiedeń 2 grudnia (pryw.) Presse mniema, że 
przyjęcie etatu ministerstwa Spraw zagranicznych, 
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o ile ma W niem udział lewe skrzydło dotychcza” 
sowej oposyer, jest manewrem taktyki, której ce- 
lem jest osłabić zawczasu zmaczenie nieuniknionej 
porażki w pełnem zebrania Dalegacyi. Według wy- 
rażeń kilku delegatów, wtajemniczonych w zamiary 
Herbsta, na dzisiejszem posiedzeniu wydziała bu- 
dżetowego zapadnie uchwała, albo przejścia do po- 
rządka dziennego nad przedłożeniem rządowem na 
r. 1879 i umieszczenie części żądanych kredytów 
w dziale wydstków nadzwyczajnych na budżecie 
wojennym, albo taż uchwalenie żądanych pieniędzy 
na pierwszy kwartał 1879 r. i wręczenie ich do 
rąk ministra wojny obok protestacyi przeciw przed- 
łożeniu nienależycie wniesionemu. — Fremdenblątt 
donosi z Pesztu: Rada państwa zostanie zwołaną 
znów na d. 10 grudnia. 7agblażć donosi, że pod- 
ozas narady partyi liberalnej u Tiszy pękła petar- 
da pod oknami w dziedzińcu. 

Wiedeń | grudnia. W dzisiejszym ciągnienia 
losów pożyczki loteryjnej z r. 1864 wzgrały: Se- 
rya 287 N. 93 złr. 200,000; ser. 1457 N. 9 złr. 
20,000; ser. 287 N. 76 złr. 15,000; ser. 3910 N. 
58 złr. 10,000. Inne wyciągnięte serve są: 521, 
553, 576, 1221, 1297, 1984, 2076, 2098, 2738, 
3143, 3436. 

Buda-Peszt 1 grudnis. W Wydziale budże- 
towym delegacyi austryackiej hr. Andrassy od- 
powiedział, iż okupacya tak długo trwać będzie, 
dopóki nie zostaną osiągnięte cele przez Europę 
aznane, dopóki Tuccya nie wynagrodzi poniesi: nych 
ofiar i nie da ręxojmi, że zaprowadzone stozunki 
nie pogorszą się pod jej panowaniem. Gdyby przy- 
szło do aneksji, ciała prawodąwcze rozstrzygną © 
tem wspólnie z koroną, lecz kwestya ta nie jest 
na porządku dziennym. Zaniechano zawarcia kon- 
wencyi, ponieważ Porta stawiała z początku wa- 
runki niezgodna z traktatem berlińskim. Dzisiej- 
ste zapatrywania Porty różnią się znacznie od po- 
przednich. Minister odczytuje depesze, wedle któ- 
rych Porta oświadcza się, iż poczyniła wszystkie 
zarządzenia aby wojska austryackie przyjęte były 
jako przyjacielskie. Za samorząd Bośni przyjęła 
monarchia rękojmię i musi częstokroć wystąpić 
z aiłą wojskową. Mandat okupacyjny jest przepi- 
sem traktatu berlińskiego, a ten tylko przez wszy- 
stkie strony, które traktat zawierały, jednomyślnie 
może być zmienionym. Po odwołaniu się ministra 
d) umowy handlowo-politycznej z Serbią, przeszedł 
wydział do rozpraw szczegółowych nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, przyął Szcze- 
gólne pozycye według wniosku sprawozdawcy. Tylko 
przy kredytach dodatkowych szczególnie co do wy- 
chodźców bośniackich wywiązała się dłuższa dy- 
akusya, zostawiono jednak żądaną sumę a wezwa- 
no rząd do prżedłożenia szczegółowego wykazn. 

Buda-Peszć 2 grudnia. (pryw.) Wydział 
budżetowy delegacyi austryackiej przyjął wniosek 
Herbsta, że delegacya nie wejdzie w rozbiór przed- 
łożenia rządowego co do nadzwyczajnego kredytu 
na r. 1879, tylko uchwali ryczałtowe 15 milionów 
na wojsko w Bośni. Rada państwą zwołaną będzie 
na 1030 lub 1lgo b. m. dla uchwalenia poboru 
Tore i tymczasowego przedłużenia ustawy Woj- 

owej. 

Serajewo 1 grudnia. Fmp. Filipowiez po- 
darował na budowę Ke zę biskupa katolickia= 
go w Berajewie 4,000 złr. 

Dubrownik 1 grudnia. Fmpor. Jowano« 
wiez powołany został telegrafem do Wiednia i 
odpisał dziś do Tryestu na łodzi działowej „Nau- 

us, 

Rzym 1 grudnia. Król odwiedził dziś prezesa 
gabinetn Cairolego jeszcze raz. Minister leży jo- 
szcze, ale ma się już lepiej. 

Rzym 2 grudnia. W skutka rozporządzenia 
władzy, wszystkie kluby Barsantego, w liczbie około 
30, zostały zamnięte. — Wstykan mniema, że po- 
lecenig dane arcybiskupowi Bamberskiemu, według 
których wszyscy inni biskupi niemieccy otrzymają 
informacye co do kroków zachowania się, odniosą 
pomyślny skutek pod względem mającego się zapro- 
wadzić modus vivendi między Watykanem a rządem 
niemieckim. Zachowanie się episkopatu będzie w za- 
sadzie porozumieniem polegającem na trzymaniu się 
biernem, jakie już istnieje między Niemcami a Wa- 
tykanem. Biskup Me rmillod zastanie tu prawdo- 
podobnie powołanym i otrzyma polecenie przygo- 
towania ugody między Watykanem a Szwajcaryą. 

Moskwa 2 dnia. Cesarz Aleksander 
przybył tu wczoraj wieczór. 

Lahore 1 grudnia. Oddział powozów z ży- 
wnością wtargnął wczoraj do wąwozu Chyberskiego, 
lecz został wyparty i w odwrocie ostrzeliwał się. 
Sądzą, że przesyłka ta dostała się do Ali Mużyd. 
Słychać, że załoga w Dżellalabad wzmocnioną zo- 
stanie kiłkoma pułkami. Pokolenie górskie ude- 
rzyło ponownie na posterunek stojący na czatach 
w wąwozie Chyber. Roberts przybył 28go listopada 
z dwoma brygadami piechoty, 4ma działami, je- 
dnym słoniem i jedną weg 5 ena do Hubib- 
Kala, zastał wąwóz Priwar o ny przez Afga- 
nów i przedsięwziął rekonesans. Anglicy stracili 
1go zabitego, 2. oficerów 6 szeregowców ranionych. 
Roberts pozostał do nazajutrza u wejścia do wą- 
wozu, a 30go chciał posunąć się naprzód. 

Lahore 1 grudnia. Cvagnari wyruszył z woj- 
skiem i dwoma działami dla ukarania pokolenia 
Afcydów, które uderzyło na przewózki z żywnością 
idące pod strażą kolamny wojska. Część pokolenia 
poddała się, reszta została rozpędzoną. Fortyfikacye 
na wyżynach Szadibagu z ziemią zrównans. Usta- 
wiono tam silne straże, Wąwóz chyberski poza 
Dackę jest ju} teraz wolny i bezpieczny. 


Kursa, Wiódeń 2 grudnia, godzina 2 m. 30. 
oł— Renta papierowa 61'10.— Renta srebrna 
62-35. —] Renta złota 71-80. — Losy z r. 1860 
112:80. — Akcye Banku Narodowego 787: —. — 
Akcye kredytowe 229*—. — Londyn 116'40. — 
Srebro 100-—. — Napoleony 9'31. — — Lombardy 
69:—. — Losy z roku 1864 139'75, — Akcye ko- 
lei Karola Ludwika 235—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123:50. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 113—. — Anglo-Bank 98 40 
Obligacye indemn. galic, 83:80. — Losy prem. 
węgierskie 82-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
10075. — Akcye kolei -zach. austr. 109:50. 
6*/, Listy zast. hipoteczne 90-20. — Marki 57-50. 
Ruble 113—. — 6°/ Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 
poz 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


z A" aea 


4 3 
elmożnemu Panu Kowalskiemu, Drowi 
Medycyny i Chirurgii w Tarnowie. 
> iona uczuciem wdzięczności za uratowa- 
nie mi Życia i ocalenie go mym dzieciom, którym 
niechybne lada chwila sieroctwo groziło, nie mogo 
oprzeć się wewnętrznemu głosowi, nawołującemu 
mię do spełnienia obowiązku wynurzenia Ci czcigo- 
dny Mężu szczerej podzięki za Twe pelne poświę- 
cenia trudy podję'e dla mnie ze znakomitą zrgczno- 
ścią Dra akuszeryi, Słów tych kilka chciej przyjąć 
nie jako dążność z mej strony do rozgłosu Twego 
imienia, ale do jego zasłużonego uczczenia. 
pod Tarnowem, 


güssel Bau. 
Ogłoszenie konkursy, 
Mr, 53398, (2808-1-8) 


Celem nadania stypendynm prze- 
znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inżyniera 
kultury, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

,Stypendyum powyższe wynosi w 
pierwszym roku 600 złr., w drugim 
1000 złr. w. a. 

Technik, który uzyska stypen- 
dyum, winien będzie przez ciąg ro- 
ku pierwszego słuchać w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach wykładów, które mu wskazane 
zostaną przy nadaniu stypendyum, a 
następnie zdać egzamin z niektórych 
raaa powyższego swego. stu- 


"W dragim roku zaś odbędzie sty- 
pendysta według planu nakreślonego 
przez Wydział krajowy, podróż za 
granicę celem nabycia praktyki w 
zawodzie inżyniera kultury. 

Chcący się ubiegać o stypendyum 
winni przedłożyć: 

1) metrykę urodzenia ; 

2) krótki życiorys; 

3) świadectwa udawadniające kwa- 
Jifikacyę kandydata, a mianowi- 
a Mo, że kandydat u- 

ończył kurs inżynieryi na Aka- 
demii technicznej, aa aja 
two, że kandydat pracował przez 
dłuższy czas w zawodzie tech- 
nicznym ; 

deklaracyę, mocą. której kandy- 
dat zobowięzuje się po ukończe- 
nin studyów pracować w: kraju 
jako inżynier kultucy przez lat 


4) 


pięć. 
Podanie należy wnieść do Wy-f 


działa krajowego najdalej d. 15 
grudnia r. b. 


Z Wydziału krajowogo 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Grott. 


_Wielm. Panią Majewska 


z domu Bogusławską, prówi sią uprzejmie 
w interesie farailijnym o łaskawe podanie 
adresu. Bogusławski w Wiedniu, VI., 
Windmiiklgasae Nr. 14. (2869-1-3) 

lat 40 mająny,.żo- 


Miężczy Zna naty, posiadający 


gruntownie język niemiecki i polski, obzna- 
jomiony z prowadzeniem ksiąg handlowych, 
gospodarskich i fabrycznych, zajmujący ohe- 
cnie jednę ze znakomitszych posad rządo- 
wych, życzy sobie znaleść jakiekolwiek, byle 
stałe zatrudnienie. Wiadomość pod adresem 
„Lafłer* poste rest. Kraków. (2904-1-3) 


Ból zębów 


AITON, gd 
FL 40 o. w 


wszelki i największy, vauwa 
m teit trwale sławny 
nie pomaga już śaden środek. 
Krakowie w apt. E. Stockmara. 
(2417-8-) 


Do sprzedania 


para zsprzęgowych koni, 
klacz szpakowata i wałach gniedy, 
po lat 5, i koemyk wiedeński, uży- 
wany. Bliższa wiadomość w Rynku 
pod Nr. 39 u portyera. (2849-2-3) 


SKS W OZAS s Wtorku 3 Gradnia 1878. 

POOCOCOCOROOOE 

Wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księq 
JÓZEFA CZECHA 


Kalendarz Krakowski 


[SALON MÒD 


oraz świeżo otwarty 


ae" Laklad krawiecozyzny damskiej 


zasilany ciągłemi nowoścismi mody wyłącznie ż Pa- 
ryża, poleca się względom Szan. Dam. 


TW HŁACO SPSE 


Rynek L, 28 


są do najęcia od d. igo 
stycznia 1879 r. 


t) jedenaście lokalów na 


arniach 


= 


O0OOOOOOOOOE 


DES" Zamówienia z prowincyi uskuteczniają si 
piętrze, albo razem, albo ma 1879 rok. natychmiast. BM- Ceny umiarkowane.  (270$-7-) 
cz Ściowo . Część kalendarska zawiera: Kalendarz polski, ruski i żydowski. Nabożeń- 

2 ES kój benini stwa w kościołach e An rj Odmiany bem | chody słońca) A wi porgiętsae: Trwale wędzone złotożółte 

Przysłowia na każdy miesiąc. Tablica wschodu i zachodu słońcaj oraz długość dnia. Licz 
) U = P> 0) z pra 4 px sia bea kaled dakio j ppe święta i zaćmienia. 1 M Kkiełlskie szproty 

parterze ; Rozmaitości: Kalendarz historyczny polski na każdy dzień. — Józef Ign. 200 szt. skrzynka 5 funt. 1 złr. 50 c. 

3) tamże stajnia i wozownia, |) prowa G pomoto), starosty Kzniowskiego. = Szenatyzm Krakowski obefgnu D aao x | 

) igura nad Tanwią. — Sad s À .— yz jmu- : : 

i i imienny spis wszystkich urzędników administracyjnych, sądowych, zakładów nau- W k R 
jako składy. bow chę dzzkowięłatwo itd. itd. — Krótki aroe po Krakowie. — Nowe miary yoray awor j by l Uralu 


baryłka po 2, 4 i8 fant, fant pò 1—2 złr. wolne 
od cła opłatnie na miejsce za zaliczką pooztówą. 
Cenniki wszelkich świeżych, marynowarych i wo- 
dzonych ryb morskich, tudzież przepisy gotowania 
darmo i opłatnie. E. H. Sehulx, 
2789-3-) Altona p. Hiamburgiem. 


i wagi. — Groby królów polskich. — Plan grobów królewskich w Katedrze krakow- 
skiéj. — Kopalnie soli w Wieliczce. — Rozkład miejsc w Teatrze krakowskim. — Wy- 
jatek z ustawy dla publicznych pojazdów w Krakowie i ceny jazdy. — Ogólne i naj- 
nowsze przepisy pocztowe. — Poradnik telegraficzny. — Tabele stemplowe. — Tabele 
pociągów na kolejach żelaznych. — Wykaz ciągnień losów państwa. Austryackiego. — 
Wykaz jarmarków. — Ogłoszenia, (2811-1-) 


Cena egzemplarza 50 e. — Biorącym większą ilość ustępuje się 
znaczny rabat. 


Również wyszedł 
Kalendarz ścienny na rok 1879 


Bliższa wiadomość u stróża 
Antoniego Guzika; zaś do za- 
warcia umowy zgłosić się do 
domu L. 98, I. piętro, przy u- 


0 


a KUA ga ; KR ukiywa się 3 niseawodnym 
4.9 rop dw: 8 skutkiem przeciw timai- 
f rPORGE: Slom norw owymi, 
AIEN DF katarom, kożłu 
j 3 " suowi, berńiouneńe 
3 wsuzelkima ciorpioniom pioweiw 
"yy mA. 
Zadawalnia lekarzy I chorych. Zsyżsozku od kaw 


XX. Misyonarzy. 


PODAREKR NA GWIAZDRĘ. 
Praktyczny — piękny — tani. 


El N drukiem trzechkolorowym. Cena 25 cent. wystaroze. r 

` 4 i W Paryża, ulios Vivienne, 86, w aptece Dra Ohe 
M JE Główny skład w drukarni „CZĄSU* w Krakowie. be E S Eao w ot © i zywa 
E % 4 E iw aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w spte 
FE 3 23 |BOOOOOOŁOCCOOOŁROOOCOŚ|77 ew: aaa 5 
ag m = = H > 
Ş 54 Ing Kompletna : 
nk y ERA pe- dokoraoya drzewka 3 
2. a e (w roku wspaniale zestawiona) 
g = s oa E tylko za 3 zir. w. a. Z4 
N (ST i m 10 ślicz. świeeąe. odbijaj. się lichtarzyków jla 
3 UB 7 mniejsz, i większych świeczek, pyszna ozdoba. 10 CZĄRGdZ. 
Podział na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich funtów śmieesek do zapalania naraz (zadziwiaj.) 10 Mehta = 


ków niklowych. 10 woskowych świeczek 
się bezwonnie. 25 umtwerzał. lichtarzyków. 4 
baloników bonbonierev. 4 śl. japsńsk. Ig, 
peł z świeczk. do oświetl. 50 haezyków do szyby, his 
wieszan. na drzewko. 4 włoe. śl. przeđmiotów i bon, 
benierex. 24 owoców fantnzyjn. i lodowyeh 
kol świecące. i przeźroez. orzechów. | wapąy ” 
antołek ma drzewko ze złoc. skrzydł. 1 mała fig ny. 
ka na drzewko ruchoma. 150 szt. kosztuje z opako. 
waniem tylko 8 złr., pedwójma ilość złr. 5:60, 
Prócz tego fortepian szklanny ze szkołą e. 50, T5; oranguła, 
rachomy ©. 30, 40; osin kahn nowy chiński teatr jie z 
wielu figur. i przybor. złr. 1:50; pytań latarnia magiczna ze zbio. 
rem obrazów skromna złr. 1, 2, 3, bardzo ładna złr. 5, 7, 12, 15, 
Tylko n firmy WITTE, w Wiedniu Kärntnerstr. 59. 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. Odprzedającym rabat. — 
Adres telegramowy : Witte, Wiedeń. (2867-1-3) 


sztuka po 8 złr. dostarczą 
ces. król. fabryka wag pomostowych 
C. SCHEMBER % SÖHNE w Wiedniu 
Härntnerring 4, (2773-5-14) 
Ilustrowane katalogi darmo. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD HOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszezących i przes 
oczyszczających krew we wszelkich słabe- 
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 


p alących , 
żłoc. 


SIKOP I STA Doktora ZEU 
na Kodeinie i Daisamie tolutan=< g 
skim, przeciw Zapaleniu kana- 4 
łów oddechowych, koklu- 
szowi. nieżutowi ka- 


w Knakowix w aptek. PP, Trauczyńskiego i Redyka 


w PozNANIU u Dra Mankiewicza, 
w CZERNIOWCACH u P. Golichowskiego. 


obek Brygidek. 


s i o $ } 
aarts wny w PARYŻU u p. Arthaud Mow: | (OKOL OO TT T TOD TOT TT TOT OOTD) 
lin 2) É p 30, ulica Lo le Grand, — z $ 1 
w KBAKOWIE m apteo p. Zrawosyńskiego Ó BY" ZMIANA LOKALU. Wg O 
i —w OWCACH w aptece Istniejąca przeszło od 1Ocin lat w Wiedniu, Kolowratring, 
p. Golichowskiego 


(2448.52. fabryka towarów siedlarskichirymarskich 
znajduje się wbecnie: WIA. Bezirk, Mariahilfer - Hiaupt- 
strasse D w budynku c. 5, Stifts- Caserno. Podpisany poleóń swój wielki 
skład angiel. siodeł męskich i damskich, ang. i węg. szorów dla koni, komple- 


Ly przyborów dla koni oficerskich, masek na cczy i koców dla koni, biczów 


TAKŁADU POŻYCZKOWEGO 


|Ostrzeżenie. 


Ze względn na niski kura rubli jest do zro- 
bienia w Królestwie Polskiem następujący 

korzystny interes A 2 

: ołożone po I s 
Dobra ziemskie Ham. o. mile od. Wisły 
i Galicyi, w najlepszej pszennej, ziemi, przy 
szosie, przestrzeni włok 18/2, mogą być 
nabyte po rubli dwa tysiąca za włokę czyli 
za ogólny szacunek. rubli 37,000, z którego 
pożyczka .smortyzacyjna Tow. dytowego 
wynosi rubli 16,300. Na żądanie może po- 
zostać przy gruncie do lat trzech r. 10,000, 
a jedynie przy kupnie wymagalne jest po- 
zostało Db 10,700. | pyle ko- 
leją do icy, z Dębicy szosą, po której 
kursnją karety pocztowe, do Sandómierża 
mil 10, zkąd również wierst_12-pa 
miejsce. — Wiedomość u Adolfa Trepki, 
ul. Wielopole Librowskie L. 68, (2840 3 6) 


Wszelkie podobne wyroby/przewyńż- 
szaja pod każdym względem Nenustei- 
na ocukrzone 


piynłki czyszczące krew 


ŚWIĘTEJ ELŻBIETY 
wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z nai- 
lepszym skutkiem używane w chorobach dołnych 
części ciała, febrze, chorobach piersiowych, skór- 
nyeb, ósz, mózgu i ust, chorobach dzieci, kobiet; 
są one lekko rozwalniające i krew czyszczące; ża- 
den środek leczniczy nie jest korzystniejszym, a 
przytem zupełnie nieszkodliwym dla uśńiii 
zamtkan 

to niezawodna źródło bardzo wielu chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia chętnia je nawet dzieci używają. 

Pudełke z 15 pigułkami kosztu je 
15 c., zwój z 8 pudełkami, a zatem 
z 120 pigułkami, kosztuje tylko I złr. 
Upraszamy Bzan. Pu- 
blicźhość, aby posyłała 
tylko po Neusteina pigułki czyszczące krew św. 
Elżbiety i aby dokładnie uwaźała, czy dotyczące 


paczki gą zawinięte w czerwony papier, czy nas i 


ochronny '»wak i podis, firmę apteki „zum 


Leopold“ Wien, Stadt, i czy pigułki są poctkrzone, 


głyź tylko te mają powyższe własności i za nie tyl- 
ko ręczy się. Należy się wystrzegąć przed zakupnem 
kiepskich i bezskutecznych neśladowań i fałszerstw. 
Główny skład w Wiedniu: 
zum heil. Leopold* Pb. Neustein, Plsnkengasse 


We Lwowie u p.Kąliketa Krzyżanowskiego, | Nr. 6; Skład w Krakowie u p. W. Re- 
ulity SIRSA (1822-6 | I dyka, aptekarza. (2556-4- 


OGŁOSZENIE LICYTACYT 


dnia 9go Grudnia 1878 r. i dni następnych. 


bByrekcya 


6-4-12) 


NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


i lagok, nsstępnie dzwonków i dzwoneczków do sań i t. d. it. d. '(2798-2-6) U 
i r O pra Kazia kosztowności 
w złoole, srebrze I w drogich kamieniach, 


Fryderyk Griess Junior. 
||zastawione w czasie od 1 Czerwca 1877 r. do 1 Grudnia 1877 włącznie, jak również 


IKS Iilnstrowane cenniki darmo i opłatnie. -S00 
PÓ>OCOOOCOCOCA ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1go Grudnia 1877 r. do dnia 31go Maja 1878 r. włącznie — z powodu niewykupienia 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


Q 

© 

OQQ R LcLco>O 
MOWY 


Hausnera i Ludwika Wolskiego 


miane w parlamencie austryackim dnia 4 i 5 listo- 
pada, wyszły w polskim przekładzie według zapisek 
stenograficznych nakładem 


Mydło....ttosetttioooos11 à l'IXORA 
Essencya dla chustek,....: A TEXORA 
Woda tualetowa . ;«11100r1 à TEXKORA 
Pomada, » 1+111:12101000551 À VTOKORA 
Olejek .......«114500010010 à PFIXORA 
Puder ryżowy iietiocooeto à TEXORA 
Kosmętyk tattosotiocstii À TKORA 
81, Bouleyard de Strasbourg, 81. 


(2263-9-) 


M 
E} y terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, wd 9 
P da l k ' | Erudnia 1878 r. i dni następnych o godz. 9'/, przed południem na 
osa 8BKGrZA rogu ulicy S: Rocha naprzeciw jatek pod I. 468, w drodze 

jest epróźnieną w Szezurowy. |publicznój licytacyi najwięcój dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
Bilatych szczegółów argen udzieli in: f iae żab się EN RA RE Rae własnym interesie kpc = 
3 S vA 5 rescwanym pp. Doktoróm' Wa Heinz |minem licytacyi, t: j, do dnia 6go ru ia r. włącznie pospieszyły z wyku- 
Do ać ei pl Sydney Cena | aptekarz w miejscu. (2808-40) pnem lub odnowieńiem swoich zastawów. (2719-3-3) 
25 cent, z przesyłką 37 cent. 0 REVEN EE E EA : 
i i Fiemme nois | | Nagredą od znaczene | 

medale przez ©. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie wre 

p ai an | WYPTÓDOWANE , jedynie i ÓW. wyłącz. za dobre uznane 0. NA 

Qohrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi, 


które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż'w uznaniu wybernćj własności i tanich cen 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PAREUMERIE ORIZA 


przez ów wystaw Linią rody asi wszystkich narodów 1 słotym i 3 srebrnemi me- 

D zm dalami odznaczone zostały. Prócz togo uznał Jego Ces. Mość Cesars Z sa toro- 

DE L 1 L E G R A N aive p. chevet Dianás wne, odznacsyć mnie ces. ros. słotym medalem saslugi do noszenia przy orderse Ś. Stanislawa. © 
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu nocy „ło. przed. adado powistuza sę wyrabiano 3 pawoiny, oboiagnigto lakieren, 


(w białym czerwono-brunatnym i dobowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 
ranp one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy wód Aei areas z powietrza. 
omiiniętym, a 


ORIZA LAGCTE 


JUDY: brodzie bezzwio -6N 


LOTICN ÉMULSIVE cznie ich pierwd-+ El łatwym, że każdy sam może. zo dei z re- Way do tej 670 za nerwu 

J Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. tny kolor. | P A a ono IA Vis 2 wiele A "odd kein 3 dgb. 19 i 14 c. 

SAVON ORIZA s nid, a przy zamówienia uprasza, sę podać dobladnie sloć okien 1 drzwi poczt iorzylea bę 

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry: vg i odei M alewrateina g) r r ete an YORK. eia H 
ESS-ORIZA et ORIZA-LYS M Do i po użyciu tego środka I F o ch ro mai J. Popelarz, N i 

Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. jj nie trzeba myć głowy, zaziębientu. | 6.k.nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | oszozod cą ość 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


B Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiej- 
scowych: „Ogłoszenie Ksi 


i j ęgarni i Składu Nut 8. A. K ża- 
nowskiego w Krakowie, Rynek główny hegoi! ód 


SKŁAD GŁÓWNY, U RUE 8T.-HONORE A PARIS 
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